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Rada ministrów.
Warszawa, 1-9. (Tel. wl.). W środę o g. 

f> popoł. roapoczęło się posiedzenie Rady 
(mrowtrów. na ktorem omawiane będą 
Oprawy gospodarcze. Kwestja zakupu o- 
jraz wywozu żyta zagranicę nie będzie je- 
nak dyskutowaną.

Sprawy polityczne nic będą przedmio­
tem obrad, ponieważ komisja polityczna 
Rady ministrów nie ustaliła terminu swe­
go posiedzenia, wskutek choroby ministra 
Ęwawiedliwośtż Makowskiego.

Przewodnictwo 
Rady prawniczej.

Warszawa. 1-9. (Tel. wł.). Przewodni- 
raąc-wn Rady prawniczej z urzędu jest 
jnóniewr sprawiedliwości, a stałym jego 
KiEtępcą. prezes Prokuratury generalnej p. 
Bukowiecki.

Rynek dolarowy i akcyj.
Warszawa. 1-9. (Tel. wł.). Na giełdzie 

gasejszej ujawniła się nieznaczna zwyż­
ko, dolara i jednocześnie pewien spadek 
fckwj. Bank Potoki płacił za dolary po 
&wwie 8.97. na. czarnej giełdzie kura wy- 
xnoeił 8.98. Akcje spadły nieznacznie.

Strajk włoski w Warszawie.
Warszawa. 1 -9. (AW). Na skutek zami- - 

rżanego zwolnienia 1900 robotników, za­
trudnionych na robotach miejskich, już 
■weaocaj wybuchł strajk włoski, na skutek 
czego In te we njowra.no natychmiast w Mini- 
rterjnm spraw wewn., które przyrzekło 
kredyty na iprowadznie robót, w sumie 40 
tys. złotych. Wobec tego strajk włoski zo- 
rtał dzisiaj odwołany.

Zakończenie strajku w Łodzi.
Warszawa, 1 9. (AW). W Łodzi zakoń­

czony został strajk robotników przemy­
słu pończoszniczego, trwający kilka tygo­
dni. Robotnicy otrzymali 12 proc, podwyż­
ki. Strajkowało 5 tysięcy robo.tników.

Ciągnienie dolarówki.
Wannwa, 1.9 (Teł. wł.). W dniu dzfetoj- 

twym dbyto «$ ciągnienie dolarówki. Wygra­
ły numery:

40.000 do!. — Nr. 223.188
8.000 doi. — Nr. 313.428
3.000 do). — Nr. 973,804, 373.504, 063.548. 
1000 doi. — Nr. 756.670. 434.643. 573,571, 

354.418, 373,450.

Kto wygrał 40.000 doi.
Warszawa, 1.9 (Tel. wł.). Fundusz emery- 

tetoy urzędników Banku Polskiego lokował 
twoje kapitały przeąrażnie w dolarówce, jak 
również poważną ik4ć dolarówek nabyła 
F.. K. O.

Obu tym instytucjom opłaciła się lokata, w 
oągnienu bowiem dolarówki główna wygra­
na 40.000 dolarów padła na Fundusz ecnory- 
'tatny, P. K. 0. zaś wygrała 8.000 dolarów.

Per. Orliński przybył do Czy ty
.Moskwa, 1.9 (PAT). Z Czy ty donoszą, że 

(jorucznik OrłlńMkii przybył tam wczoraj. 
Dziś lotnik poi,ki udaje się w dalszą drogę

Mam wiarą w przyszłość Polski
Prof. Kemmerer z entuzjazmem wyraża się o Polsce.

Warszawa, 1-9. (Tel. wł.) Prezes Ban- mi, umie szanować prawo własności, ko­
ku Polskiego p. Staniulaw Karpiński wy- cha ojczyznę i religję, a odporna jest wieł- 
dał bankiet w Resursie kupieckiej na cześć ce na propagandę radykalną, 
prof. Kemmerera. W hańbicie wzięli u- Nieznaną i niesłychaną .jest rzeczą, aby 
dział: ambasador amerykański Steetson. jakiekolwiek inne państwo na świecie w 
prof. Kemmerer, minister Klarner, min. tak szybkiem tempie jak Polska poatępo- 
Kwiatkowski, dyrektor departamentu o- wato naprzód w swoim rozwoju. Pomimo, 
brotu pieniężnego Wojtkiewicz, prof. Krzy że Polacy mieli mato doświadczenia poli- 
żanowski, prezes i wiceprezes Banku Pok tycznego i pomocy z zewnątrz, mimo, że 
słciego oraz cała świta prof. Kemmerera. mieli wiele do przezwyciężenia olbrzymich 

Prezes Banku Polskiego wniósł toast na trudności, gdyż kraj ich został zniszczony 
cześć prof. Kemmerera, który odpowie- przez wojnę w roku 1914-20 jak żaden in- 
dział w te słowa: ny kraj, pomimo to zrobili wielki post®)

Mam wiarę w przyszłość Polski i gdyby zarówno ]>od względem gospodarczym, jak 
mnie spytano na czem ją opieram, takbym i politycznym. Zasady Polski charaktery- 
niniejwięcej streścił moje wyjaśnienie: Pol zują jej ludność, jej patriotyzm, a rezttHa- 
ska posiada olbrzymie imgactwa na tu- . ly osiągnięte przez nią od czasu wojny sta 
ralne, naród polski jest dzielny, ciężko nowią siluą gwarancję jej przyszłości. Dla- 
pracuiący i zapobiegliwy. Olbrzymia wię- tego też wierzę w Polskę i podnoszę kie 
kszość jest ogromnie przywiązana do zie- | lich za jej przyszłą pomyślność.

Mi n^i ailu. oskarżali jeb. llraM
Warszawa, 1-9. (Tel. wł.). Obrońca gen. 

Malczewskiego mecenas 1’ieracki wniósł 
wniosek do Sądu wojskowego o wyłącze­
nie z przewodnictwa gfcnerała Grubera z 
tego powodu, żc zamierza go powołać na 
świadka.

Sąd wojskowy wniosek ten odrzuci), 
motywując, że zeznania generała Grubera 
nie dotyczą okoliczności istotnych w tej 
sprawie, wobec czego zbybecznem jest po­
woływanie gen. Grubera na świadka.

Prokurator wojskowy w akcie oskarże­
nia przeciwko gen. Malczewskiemu wyco­
fał ustęp dotyczący óbrażewa marszałka 
Piłsudskiego i dotyczący par. 91 W1K.K.

(W związku z temi wiadomościami, 
dziwnie niesamowitego światła nabiera

PrBfflisr Bartel a ftsft ft koteianj.
„Największym głupcem jest ten, kto daje więcej niż ma“.

Warszawa, 1.9 (Tel. wl.). Premjęr Bartol 
1 przyjął wczoraj delegację, złożoną z .przed-' 

stawięteii wszystkich zwiąaków kolejarzy, 
która domagała się przywrócenia ruchomej, 

j mnożnej, wyrównania pensji pracz wypłace- 

sprawa uwięzienia gen. Malczewskiego, 
traktowanego jak zbrodniarza. Akt oskar­
żenia dotyczy obecnie tylko obrażenia 
pędwkaduydi. Czyż to usprawiedliwia 
więzienie zasłużonego generała przez zgó- 
rą 3 miesiące? — Przyp. Red.).

Warszawa, 1-9. (Tel. wł.). Ze Lwowa 
nadeszła wiadomość, że prokuratur woj­
skowy miał wogóle wycofać akt oskar­
żenia przeciwko generałowi Malczew­
skiemu.

Z tego powodu w sferach prawniczych 
wywołuje zdziwienie fakt, dlaczego gen. 
Malczewski jest więziony nadal na Anta- 
kołu.

nie jednorocznej gratyfikacj, oraz wprowa­
dzenia wzrastakieego dodatku mieszkanio­
wego.

W odpowiedzi. na postulaty .kolejarzy p. 
■premier oświadczył, że przy wrócenie rucljo- 

mej mnożne; jest wykluczone.
Podwyższenie poborów pracowników pan- 

stwowyeli tylko o 10 proc, wyniosłaby 8 mil­
jonów złotych miesięcznie, a na to skarb 
państwa środków nie ma i dla podwyższenia 
poborów pracowniczych drukować pieniędzy 
nie namierza. _

1*.  .premjer oświadczył dalej, iż koleje do­
chodów nie dają, a clioóby dawały, to ko­
lejarze nie mogą roście sobie pretensji do u- 
działu w zyskach.

Konferencję z kolejarzami p. premjer za­
kończył aforyzmem, iż „największym gluip 
ceni jest ten, kto daje więcej, niż ma“.

Konferencje min. Zaleskiego.
Genewa, 1.9 (PAT). Minister spraw zagra- 

tucznych Zaleski w przejeździć przez Gene­
wę, gdzie zat-nzymal się kilka godzin, odbył 
łącznie z delegatami potokimi; mtowtrom So- 
kaltan i dyrektorem departamentu Jacków- 
skim konferencje z sic Eriókiem Drummon- 
dem, Sdialofą i lordem Cecilem. Popołudnia 
minister Zaleski opuścił Genewę.

Europejski trust żelazny.
Praga, 1.9 (PAT). Czesko Storo omawia- 

jąc wysiłki zmierzające do utworzenia euro- 
ę.'jś(:cgo trtt-ta źeta?.nego opisuje genezę 
rokowań w tej sprawie pozostających pod 
znakiem pojednania ekonomicznego pomię­
dzy Niemcami i Francją. Dziennik izapytuje 
czy wobec tej mocnej organizacji ciężkiego 
przemysłu Czechosłowacja, Polska i Auetrja 
będą mogły zabezpieczyć swe interesy. 
Ik/.iesHHk p(xfaróta konieczność solidarność.: 
jrzemysłowców, której winno towarzyszyć 
solidarne etanowieko rarótmo robotników 
jak I i spożywców.

Liga Narodów 
a kwestja rozbrojenia.
Paryż, 1.9 (AiW). Przed wyjazdem do Ge­

newy oświadczył Paul Bouncour, źe los Li­
gi Narodów będzie prawdopodobnie zawisły 
od równonśemego rozbrojenia, i że dodatko­
we zbrojenia państw powinno właściwie po­
dlegać Irontrkńi nwędływarodowej. Paul 
Bouuciour podkrróiił z durną, ae Francja jetst 
pierwszem mocaretem, które teu plan przy­
jęło bez zastrzeżeń żadnych, ale diziwnem tra 
fem <lotychcaas tylko małe państwa oświad­
czyły się pozytywnie za naszym pnzyktodem, 
gdy tymczasem wszystkie inne moc3<Mwa 
wypowiedatały »ę przeciw tenu planowi 
Sfmo to jest przewidzianem. że w .pierwszych 
iniesiącadi nowego roku zbierae sie między­
narodowa konferencja rzbmojeniowa.

Nowa waluta w Palestynie
Londyn, 1-9. (AW). Mmistw kolonjalny 

zamianował komisję walutową, której za­
daniem będzie stworzenie w Palestynie 
waluty nowej, opartej na funcie szteriinga

Opłaciła się podróż.
Londyn, 1.9 (PAT). Daily Harald donosi, 

. że członek laby gmin pani Wiłtónson, która 
! wchodzi w skład delegacji wysłanej do Ame- 
» ryki celem zebrania funduszu dla strakują- 
B tych górników ang.iefctkidh oświadczyła po 
N jwwrocie do Anglji ze udało się jeg zebrać o- 
r kolo 1 iniljoii funtów Fzterł.

’ Cholera w Chinach.
.j Wiedeń, 1.9 (PAT). Pisma <iouo.,zą z 
® Szangaju o grasującej tam epidemji cholery. 
■I Dzieumfe zapada na cholera do 1000 ocółk

njowra.no
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PRZEGLĄD PRASY
Oszczerstwa.

Obóz „odrodzenia", ozy też .„senatorów" 
moralnych .pomimo tak wielce etycznych 
nazw, w postępowaniu awojem nie uznaje za 
■właściwe postępować etycznie, Dowodzi to, 
że słowa: odrodzenie moralne, sinec>ja moral­
na, uczciwość—są tylko denragogją słowną 
w waJee z przeciwnikami.

Dowód: broszura p. Stpiczyńskiego. w któ 
rej szkaluje generała Jaźwiiiskiego. W spra­
wie tej „Gazeta Warszawska Poranna" cy­
tuje list -jednego z b. żołnierzy armji rosyj­
skiej. który piszę:

Przód kilku dniami wpadła mi w ręce bro 
szura, „Zbroclmwze" wyd. tyg. „Głos Praw­
dy" (organ obozu odrodzenia mralnego). 
Nieznany autor poda-je życiorysy i dzia­
łalność uwięzionych generałów, pomiędzy 
innymi gen. B. Ja świński ego.—1’onieważ 
gen. J. znam dabnzc ol kilkunastu lat— 
był nioim żwicnzchnikiem w armji rosyj­
skiej—podaję do .publicznej wiadomości, 
że biograf ja jego w wspomnianej wyżej 
taoszum*  no.4 wszystkie cechy pesiolitc- 
go oszczerstwa.
Pisze się u. p„ że gen. .1. skończył zale­
dwie 4 klasy i jako do niczego if.eztóńy 
oddany był do korpusu kadetów i... po 
przewrocie bolszewickiem., jako kapitan, 
wypłynął w I korp., gdzie odegrał jakąś na 
wpół prowokacyjną rolę. Jest to klam-two
- Gen. Jażwińskiukończył ginni. w Wil­
nie, szk. wojen, w Tyflwie—z odznacze­
niem i prawem wyboru rodź, broni,—brał 
udział w wojnie ros.-jap., następnie, i>o 
przedłużeniu w pułku przepisowej ilości lat
— wstępuje do Wojenne; Akademji Inży­
nieryjnej w Petersburgu. W czacie wojny 
światowej polecono run, jako jednemu z 
naijzdoiniojszych inżynierów fortyfikato- 
rów, prowadzenie obronnych fortyfikacyj 
potowych Warmiwy (tPilic*,  Rawka 
Rwrra).

Bo wycofaniu się Rosjan z Kongresówki 
j»en. Jaźw. otrzymał rozkaz ufortyfikowa­
nia pozycji .jSmorgoń ’—N:vroez-- Mła- 
■k®oł — Postawy. Pnzyjął wówczas cale 
masy uciekinierów Polaków do pracy, sika 

. fsł-Seh w oddwie.ły po ldkasot. Inttó i p#sy- 
łitł na odeśnki wwym podkomendnym « proś 
hą. by zaopiekował: sę „nieszczęśliwymi 
włiodżcanń pofekimi". Kaizał zbudować 
dOanłch barefci—atanfanki, założył punkty 
aywrwrścKWo, aprowudftił lekarza, dbał o 
potrzeby narodowe i religijne. Na ślicznej 
lirfwrró w jreie około wsi Gogowo kaizał 
dhndować połową kaplicę, zapraszał co drti 
gą ntofrlele Inb śweto proboózoza z Łuczo- 
>

Przyjeżdżał ks. Kuczyński, słuchał spo- 
. wwtka, odprawiał tramę. SobotMi się rów- 
irfeż na te nabożeństwa setkami żołnierze 
Rodacy z pułków m froncie, przyjeżdżali 
stasli miee.-zika.iicy z okoiicy kMkudfziesięeiu 
kiiomeferów. Po nabożeństwo rozlegała. stię 
pieśń „Boże ooś Polskę" i „Nie awcim 
ziemi ’. Jak -wwruezające i podniosłe były 
te obwite, a jak byiy krzepiące na duchu 
ińeiylko dia uciekinierów i żołuieczy ale i 
„tutejszych", którzy w czasie śpiewów 
kięcaeśi z podaiiemonemi rękami, a łzy. . 
ipłynęły im rz, twarzy! A było to w 1916 ro- 
kir,—o roiwolwy. nikomu się jeszcze nie 
śniło.

Gdy pnzjTszły wieści o wydzieleniu Po­
laków—iwojskowych rw osobne jednostki 
—gon. Jażwiifeki brał w tym b. czynny , 
wteieł. Przy tworzeniu wwiąaku wojsko­
wych Pniaków został wybrany przez II 
armję do PetersbiHga, tam do ,.Nacz.polu" j 
i rajów przeszedł do I korp. jako podgnił- • 
kowniik.
Czyny powyższe gen. Jażwińskiego chy­

ba, dobitnie świadczą, jakim był endowle­
kiem i Polakiem, nosząc nawet mundur 
cficera^jirrnji rosyjskiej.
„Gazeta Warszawska Poranna" dodaje od 

tńńśłie, że jest w posiadaniu dokumentów, 
stwierdzających prawdziwość faktów, poda­
nych w liście do redakcji. I jfeze:

Okazuje się z ntch — czego powyższy 
Jist-ule dodaje — że gen. Jaźwiibk: prze- 
słod^zy do armji polskiej zajmował zaw- 

czołowe stanowidka, był pierwszym 
dowódcą. obrony Warszawy w 1920 roku, 
którą zdał dopiero w ostatniej chwili, gdy 
już,.przygotował fortyfikacje, wreszcie do- 
wóflcą Wojsk, instytutu geograficznego. 
Ale pomimo tych faktów i widocznych 

•weseretw w broszurce wydanej przez „Głos 
Pranaiiy", autorom tej broszurki nie przo- 
•ritatte*  nazywać się reprezentantami „odro­
dzenia moralnego". Ale chyba tylko dlatego, 
że jestrwmy wcg’óle na drodze ziupcłnej prze- 
•■tasMlJłięć^i.w-iafżyszJpśc.i człowieka uczci-

I MARJA Z1EMBÓWNA j; 
opatrzona św. Sakramentami zmarła dnia 1 września 1926 r., przeżywszy lat 39. M

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu własnego przy ulicy Kościuszki H 
Nr. 39 w Dąbrowie Górniczej odbędzie się w piątek dnia 3 września o godzinie KJ 
9 i poł rano do kościoła parafialnego, a po nabożeństwie żilobnem na cmentarz M 
miejscowy, E|g

o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym 2.11 03

Siostry, szwagrowie i siostrzeńcy. af’

wego określać eię będzie mianem złodzieja, 
a złodzieja mianem uczciwego. Po zapowic- 
dziauych przez obóz ..odrodzenia" 15 latach 
rządów może i do tego dojść.

Niezadowoleni.
„Nasz Przegląd", organ żydowski, w arty­

kule „Słowa i czyny sanacyjne" wyraża swo­
je głębokie niezadowolenie obecnemu Rządo­
wi. Stwierdza, że zadowolony je«t tylko ści­
sły obóz „odrodzenia. moralnego".

Natomiast obywatel żadnej konkretnej 
zmiany na lepsze nie dostrzega. Rząd p. 
Bartla z pewnością, ożywiony jflst dobremi 
chęciami, ale eatn się boi władnych pla­
nów, więc rozkłada ich reaiiznćję na dłu­
gie lata, częstując nas lekan-twem sanaeyj- 
uem, mocno rozwo Inioiwnt, po łyżeczce 
kawowej.

Zai-te iiw</nij-my się ol mirażu słów i 
spójrztny na to, co się dzieje w. rzeczywi­
stości. Pierwszą oznaką poprawy rnusa-

Trzy sporne kwestje w sprawie obsadzenia półstałych miejsc w Radzie 
Ligi Narodów.

Genewa, 1-9. (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu wyłonionej przez komisję re­
organizacji Rady Ligi podkomisji, Froma- 
geot zreferował, stosowniie do życzenia 
IMidkoinisji. wszystkie punkty sporne no­
wego regulaminu wraz z poprawkajni i u- 
zupełnieniami, zgłoszonemi przez poszcze­
gólnych członków komisji. Kwestje spor­
ne są następujące:

1) czy coroczne ustępowanie trzech 
członków Rady Ligi ma się odbywać w 
drodze losowania, czy trż mandaty w o- 
kresie przejściowym, to znaczy do roku 
1909, mają być: trzy jednoroczne, trzy 
dwuletnie i trzy trzyletnie.

Delegat nie-in+ecki von Hoesch uzasad­
niał potrzebę metody głosowania. Dele­
gat- pólbki Sokal wypowiedział się prze­
ciwko losowaniu. Padkomisja postanowi­
ła ostatecznie oiicawcić wnłosk w sprawie 
losowania.

Drugą sporną kwestją była metoda 
głodowania, przyczem wedlng projek-tu 
jinomiecko-francusko-amigielfekiego głoso­
wanie na członków z wyboru odbywaćby 

.się miało przy pomocy liw-ze wzmianką. 
s„Roo)igible“(p-onownie wyibieralny) dła. 
członków, półstałych. Ta metoda, wysoce *•  
niebezpieczna, była stanowczo z wałczami, 

(•przez delegacje poteką, wioską, szwajcar­
ską i. iiHie. Podkomisja postMtowita pro­
pozycję niemiecką odrzucić i przyjąć sy­
stem deklaracji, będący dla Poi&lu znaca-

M iKrt iiM dl w WWli.
Nowy Jork, 1.9 t AW). New York Herald 

komunikuje: Paul Smith z, lot.iri-.ka na którern 
przebywa prezydent Cołidge, że w otoczeniu 
prezydenta panuje opinja, żc na kongresie ;um 20 gloeów iiiie iznajdzie, któreby sio wy­
powiedziały za planem ministra wojny w ga- |

Stanowisko Hiszpanji niezmienione,
San Sebastiano, 1.9 (AW). Z okazji przy- . nieważ rząd zdecydowanie obstaje przy 

saiego zebrania się iw Genewie oświadczył mi I > wojem żądaniu stałego miejsca w Radzie Li- 
liistcr oa s-praw zagranicznych Sa.:igna.-. że I gi Narodów, żadna inna formuła nie dopro- 
stanowisko Hiszpanji jest niezmienione,. |t>o- | wadzi do celu.

Zaostrzona sytuacja w Tanperze.
Londyn, 1-9. (AW). Wiadomość, żc rzą­

dy angielski i francuski odnoszą się od­
miennie do żądań hiszpańskich zaostrzy­
ła jeszcze bardziej w Tangerze sytuację, 
która i tak dotychczas naprężyła stosunki

lóby być zwalczanie drożyzny, która za 
czasów Chjeno-Piaeta była synonimem rzą­
dów reakcyjnych, wjmiierzonych przeciw­
ko warstwom pracującym. Cóż jednak wi­
dzimy? Drożyzna szaleje w takiej chwili, 
gdy nawet bez wszelkiej wałki powinna 
była złagodnieć, bo w dobie po żniwach.

...O przedłużeniu godzin handlu już mó­
wiliśmy, że „ulga" dotyezj’ godzin, w któ­
rych'eię nie knpu-je. i towaru, którego 2y- 
dżi nie sprzedają... '
Do tych bólów, dodaje jeszcze „Nasz Prze­

gląd" kilka uwag pcul adresem komisarza 
Slawoj-Skhulkowskicgo, że nie zabezpiecza 
dostatecznie... sportowców żydowskich od 
napaści... łobuzów.

..Nasz Przegląd" kończy w ten sposób 
swój artykuł: Rząd rewolucyjny winien dzia­
łać szybko i gruntownie, inaczej traci całą 
rV-ję bytu.

.Strasznie sio wojowniczy zrobił „Nasz 
Pizog!:|.l". A domaga się opieki nad swoimi...

| sportowcami.

Inie korzystniejszym. Według tego syste- 
nm, po wyborach na dziewięciu członków 
Rady, nastąpi drugie głosowanie na człon­
ków półstałych z pośród dziewięciu wy­
branych. Liczba członków półstałych nie 
może przekraczać trzech. * <

Najgorętszą dyskusję wywołała trzecia 
kwestja sporna, dotycząca liczby manda­
tów, dających prawo do ponownego wy­
boru. Delegat polski, powołując się na 
swoje zastrzeżenia, uczynione już w maju 
do artykułu 2, domagał się stanowczo od­
rzucenia przedstawionego przez Froma- 
geoła. projektu nieograniczonej liczby 
mandatów, uprawniających do ponowne­
go wyboru.

Podlwmtsja przyjętą prowizorycznie 
kompromisowy projekt, wysunięty przez 
lorda Cecila, wedle którego liczba manda­
tów, dających prawo do ponownego wy­
boru, zostaje ograniczona, stosownie do 
żątktnta pofctóego, lo liczby trzech, z tem 

J-jeilnak, że zgromadzenie, w razach najssu- 
ipetoiej wyjątkowych, może jeszcze inne­
mu poustwu-jiadać prawo ponownego wy- 

• bouu.
Rezaltały narad podkomisji należy a- 

ważać za prowizoryczne wobec tego, że 
■dziś zbiera się plenum komisji, mające 
‘kwestje te zbadać. 1’onadto nowy regula­
min musi być przyjęty dwoma firzeciemi 
głosów przez ogól»« ngromadzeiŃe Ligi 

’ Narodów.

binecie Wilsona Bu-cora domagającego się 
skreślenia długów wojennych, pozatem jest 
naród amerykański w swej większości prze­
ciw anulowaniu. Na Walt Street znajdzie się 
wprawdzie kilku bankierów którzy ]>o<lzieia- 
iją zdanie ministra Bucora.

pomiędzy poszczególnemi grupami euro­
pejskiemu Rząd, stara się załagodzić panu­
jące naprężenie i już poczynił odpowiednie 
kroki bezpieczeństwa.

Posłowie i senatorowie nie 
matą gdzie obradować.

Warszawa, 1.9. (Tel. wł.). W ciągu dmw 
wczorajszego z racji 1-go nastąpił liczny 
zjazd posłów-i senatorów.

Wskutek przebudowy gmachu sejmowes 
go wiele klubów nie ma lokali i z tego po­
wodu nic odbyły się posiedzeniu klubów^ 
a przybyli posłowie i senatorowie ograni­
czyli się do krótkich konferencyj.

W związku z przebudową wyrażają wąt­
pliwości, czy zostanie ukończona ona do 
dnia 14 bm.. kiedy odbędzie się pierwsze 
posiedzenie Senatu, względnie do dnia 22 
bm., na który to dzień zwołany został 
Sejm.

Wymówienie posad urzedni- 
dnikom P.A. Teiegraficznei.
Warszawa, 1-9. (Teł. wł.). Wszyscy o. 

rzędnicy Polskiej ajencji telegraficznej o- 
trzymali wypowiedzenie umów. Zarządze­
nie to stoi w związku z reorganizacja 
Polskiej ajencji telegraficznej.

W Hisznanii nanujn spokój
Wiedeń, 1.9 (PAT\ Pbma tr.lo/.ze do.io- 

szą za londyńskim ..Eecning Nowt-", że W 
Hiszpatą! panuje spokój. Jako skutek różni­
ej- zdań między Primo de R-irera a oficerami 
artylerj uważa, się za prawdopodobno ustąpię 
nie m-in:~tni wojny .Markiza tle Tetiuan. Primo 
tle Rirera miał .zwrócić -ę do królu z prośbą 
o dymisję, której król jednak nie pnzyjął. po­
lecając mu ]łozo-tanie na stanowisku, dopóki 
konflikt z oficerami nie żodau-ię zlikwidowa­
ny.

Wniosek o postawienia w stan 
oskarżenia kanclerza Romeka.

Wiedeń, 1.9 (PAT). Na iwezorajszean po­
siedzeniu aństrjackiej Rady narodowej toczy 
la sę dyskusja nad wnioskiem .«oc.mU-demo­
kratów o postawienie w stan oekarżonisi 
ka.ncl.erza Austrji dr. Ramek*..  Po toueriiwej 
dj’skusji wniosek ten większością głosów od­
rzucono

18-ty  dzień loterji 
państwowej.

Warszawa, 1-9. (Teł. wl.). W 18 dniu 
ciągnienia 13 loterji państwowej, wygra­
ne pajdly na następujące numery:

J5.00Ó zł. — 21567.
30(10 zł. — 1565. 32886. 33652. -16588, 

52698.
2000 zł. — 28229. 36255.
1000 zł. — 994, 10253, 38508, 42217, 

47761, 52060.
Stawki i mniejsze‘wygrane >nłe'umie­

szczane w;pówyiszym wykazie można 
przejrzeć b'eżnł®(ftłe w kćrtekturze Loterji 
Państwowtfpj? Mławskiego w Sosnowcu, 
ul. 3-ge Tamie usktrtecenia się
zamraćę:sówek tfa -fosy nowe. 4510

Echa śląskie.
Zjazd hurtowników żelaza.

Katowice, 1-9. (AW). Dzisiaj odbył się 
w Katowacacii pierwszy ogólno - polski 
zjazd hurtowników żelaza, zorganizowa­
ny przez Syndykat ]K>lskich hut żelaz­
nych, w obecności około 60 uprawomoc- 
nionych delegatów, oraz przedstawicieli 
wszjsBhkich hut. Zjawi zagaił i ]x>witał b. 
minister Kiedroń, prezes Syndykatu, poi 
czem przywitał gości p. dyr. Balcer. 
Przedstawiciele Związków okręgowych 
hurtowników wygłosili bardzo interesują­
ce referaty o sytuacji na ich rynkach <ii 
mieniem Katowic Czaplicki. Małopolski <lr. 
Liebeekind, b. Kongresówki Goldkraut, 
Poznańskiego, Pomorza i Gdańska Est- 
reich, oraz. Kresów W-chorlnich Waligór­
ski). Stwienlzono znaczną poprawę w han­
dlu żelazem od czasi zorganizowania 
przez Syndykat odnośnych Związków hur­
towników. jakoteż unormowania warun­
ków' sprzedaży. Zjazd cały szćrdł pó linji 
]>oglębkniia tej organizacji, faktycznego 
opanowania rynku i rozprowadzenia towa­
ru. Wyjaśniono cały szereg spraw mniej­
szego znaczenia. Obradom przewodniczył 
P. Piechowski.

Układ hut połekich i czeskich
Katowice, 1-9. (AW). Między polskis- 

mi hutami a czcekiemi stanął układ, na 
mocy którego wyroby hut polskich ni<j 
będą eksportowane do Czechosłowacji ' 
odwrotnie wyroby hut czeskich nie będ, 
.wjgowa^aue u*  rynek polsku
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Madę in Germany.
Reorganizacja Rady Ligi Narodów — 

oto największy kłopot mężów stanu Za­
chodniej Europy, a przedewszystkiem An- 
głji i Francji. Od dłuższego czasu toczą 
się narady, pertraktacje i choć już niejed­
nokrotnie zdawało się, że trudności zo­
stały usunięte, pojawiają się nowe kwe­
st je, nowe żądania, które niejednokrotnie 
Poważnie grożą całej budowie Ligi Naro­
dów. Ferment ten, oraz w związku z tem 
obniżanie powagi Ligi Narodów spowodo­
wały Niemcy. Z chwilą, gdy wysuniętą 
została kwestja przyjęcia Niemiec do Ligi 
Narodów i z chwilą, gdy Niemcy uzależ­
niły swoje wstąpienie od uzyskania stałe­
go mandatu w Radzie Ligi Narodów, sy­
tuacja w polityce międzynarodowej do­
znała olbrzymich powikłań.

Stanowisko Polski było od początku ja­
sne i niedwuznaczne. Szczerze opowiada­
jąc się za polityką pokojową, Połska brała 
żywy udział w pracach Ligi Narodów. 
Stanowisko jej było pełne życzliwości, czę 
stokroć może zbyt lojalne, Wejście jednak 
Niemiec do Ligi zmusiło Polskę do wzmo­
żenia czujności, a przedewszytskiem do 
wyrażenia życzenia, aby nie była gorzej 
traktowaną, aniżeli Niemcy. Równowaga 
może być utrzymaną tylko przez udziele­
nie Polsce również stałego miejsca. Anglja 
zaoponowała. Zaoponowała również w sto­
sunku do takich samych żądań Hiszpanji 
i Brazytji. Zapalczywa Brazylja wogóle 
ńę ueunęła z Ligi Narodów, a obecnie wal­
czą o stale miejsca Hiszpanja i Polska.

Zdawałoby się napozór, wobec widocz­
nej bezsilności Ligi Narodów w stosun­
kach międzynarodowych, że niema o co 
ostatecznie tak gwałtownie wałczyć. Do­
tychczas bowiem najważniejsze sprawy, 
sprawy, które rozstrzygane były krwawe- 
mi ofiarami, z bronią w ręku, odbywały się 
poza tą „instytucją pokoju", która wyka­
zała całkowity bezw ład i słabość.

Niewątpliwie biorąc z tego punktu wi­
dzenia kwestję uzyskania przez Polskę 
stałego miejsca w Radzie Ligi, nie było­
by istotnie o co walczyć. Jednak wejście 
Polski do Rady Ligi ma znaczenie o wiele 
większe, jeżeli się zważy, źe kwestja ta 
•wiąże się ściśle z układem sił na terenie 
międzynarodowym i ich znaczeniem. Je­
żeli Połska nie uzyska stałego miejsca, do­
wodzić to będzie jednocześnie, że nas zlek­
ceważono, że z nami liczyć się niezbyt 
trzeba i można zepchnąć na szary koniec 
drobnych państewek. O roli Polski decy­
dować będą wówczas Niemcy, najbardziej 
na Wschód położone z pań6tw zasiadają­
cych w Radzie. One będą decydowały o 
stosunkach we wschodniej Europie i pozy­
skiwać będą sobie sprzymierzeńców dla 
swej polityki.

Społeczeństwo w Polsce naogół nie do­
cenia konieczności wysunięcia Polski do 
znaczenia mocarstwowego państwa. A 
najmniej odczuwa potrzebę tego obóz, któ­
ry obecnie do władzy doszedł, który prze­
wrotem majowym zachwiał poważnie zna­
czenie Polski na forum międzynarodowem. 
I nic dziwnego, że w takich warunkach w 
obecnej chwili dyplomaci angielscy nie­
zbyt interesują się żądaniami Polski, nato­
miast głównie uwaga ich zwróconą jest na 
Hiszpanję. 0 Polsce się mówi, że „jest wy­
rozumiałą i da sobie wytłomaczyć, iż miej­
sca stałego otrzymać nie może".

Poprostu poczyna się nas lekceważyć. 
Dlaczego? Oto między innemi dlatego, że 
nie zdobyliśmy sobie opinji państwa roz­
sądnego, zrównoważonego, opanowanego, 
zdolnego do twórczego, spokojnego rozwo 
ju. Przewrót majowy opinję taką o nas 
znakomicie umocnił i potwierdził.

Mamy jednak szczęście, szczęście pija­
nego. W momencie, gdy niczem nieuzasad­
nionym przewrotem wewnętrznym zdoby­
liśmy sobie sławę europejskiego Meksyku, 
akurat w tym momencie, we Francji do­
szedł do władzy mąż stanu tej miary, co 

Poincare. Dyplomaci polscy pozyskali zna­
komitego rzecznika. spraw Polski, który 
forsować będzie wejście nasze do Rady Li­
gi Narodów, oczywiście z punktu widze­
nia interesów Francji. Francja 'bowiem 
niemniej jest zagrożona rozrostem sił Nie­
miec od Polski. Interesy Francji i Polski 
mocno się zazębiają.

2 chwilą, gdy Francji nie stało 9ił na 
uczynienie z Niemiec istotnie pokonanych, 
gdy plan okupacji Zagłębia Ruhry nie zo­
stał wykonany, — Francji nie pozostało 
nic innego, jak zmienić politykę w kierun­
ku odsunięcia niebezpieczeństwa wojny 
przez udział Niemiec w Lidze Narodów. 
Tamta polityka wprawdzie była pewniej­
sza, ale skoro nie mogła być zrealizowaną, 
nie pozostało nic innego, jak starać się 
wciągnąć Niemcy w obręb paragrafów

Uchwały Zjazdu Katolickiego.
Imponujący liczbą i doborem Uczestni­

ków oraz powagą poruszonych kwestyj, 
Zjazd Katolicki zakończył swe obrady, a 
jego uczestnicy rozjechali się po całej Pol­
sce, by w życiu społecznem realizować w 
Warszawie ustalony program.

Program ten opracowany został bardzo 
szczegółowo na posiedzeniach licznych ko- 
mfeyj, które na ostatnim plenum przedło­
żyły swe wnioski, zawierające główną 
treść Zjazdu. Przytoczyliśmy już naczelną 
i najważniejszą rezolucję Zjazdu w spra­
wie nierozerwalności małżeństw katolic­
kich, obecnie podajmy inne rezolucje, któ 
re poniekąd są sprowadzeniem do pozio­
mu rodziny Chrześcjańskiej wszystkich 
spraw życia społecznego w Pote^e.

ORGANIZACJA 
MATEK CHRZEŚCJANSKICH.

Uznając doniosłość współpracy matek 
w odrodzeniu katólićkiem Polski oraz po­
trzebę zorganizowanej pracy nad wyrobie­
niem matek pod względem życia religijne­
go i pracy wychowawczej, Zjazd zwrócił 
się do Episkopatu polskiego z prośbą o 
otworzenie Związku matek chrześcjań- 
.skich we wszystkich djecezjach, do ducho­
wieństwa. by otoczyło swą opieką wspom­
niane Związki w swych parafjach, oraz do 
matek, by do tych Związków wstępowały. 
Organizacja ta będzie niewątpliwie w naj­
bliższym czasie powołaną do życia w ca­
lem państwie i stanic się podstawą moral­
nego odrodzenia polskich rodzin katolic­
kich.

O MORALNOŚCI MŁODZIEŻY.

Dąlszym etapem tej pracy mają być or­
ganizacje katolickie młodzieży szkolnej i 
pozaszkolnej, o których poparcie zwrócił 
się Zjazd do całego społeczeństwa. Nara­
zić jednak odczuwa się brak większej ilo­
ści czynnych dziftłaczów katolickich, czem 
motywowana jest inna uchwala, wzywają­
ca kierowników społecznych organizacyj 
katolickich, by starali sie o zszeregowame. 
względnie wytworzenie największej ich 
liczby. By młodzież wychodząca z biegiem 
lot z organizacyj katolickich nie rozpra­
szała się, zalecono jej wstępować do orga­
nizacyj katolickich starszego pokolenia. 
Plan skoordynowania działalności poszcze­
gólnych organizacyj młodzieży katolickiej, 
zwłaszcza o celach pokrewnych, oraz za­
łożenie ewidencyjnego biura. — oto dalsze 
żądania, wyrażone w tym kierunku przez 
Zjazd.

Dla podniesienia moralności Zjazd potę­
pił dzisiejszą modę strojów kobiecych i za­
lecił bezwzględne zwalczanie zbyt wycię­
tych dekoltów, obnażania ramion, nakry­
wania się zbyt przejrzystymi i k-rótkiemi 
sukniami, a również potępił wspólne plaże 
mężczyzn i kobiet, oraz niemoralne tańce.

Wreszcie Zjazd przeciwstawił się pró­
bom rozdziału funkcyj oliwnego Ministe­
rjum wrzńau religijnych i oświecenia pu­
blicznego ze względu na wewnętrzną łącz­
ność miedzv reltaia- oświatą i wychowa­

niem.
O NIEROZERWALNOŚĆ MAŁŻEŃSTW 

KATOLICKICH.

Obok podanej już przez nas uchwały 
manifestacyjnej w sprawie nierozerwalno­
ści uświęconych sakramentem małżeństw 
katolickich Zjazd uchwalił szereg rezolu- 
cyj, mających na celu praktyczne ujęcie 
tego zagadnienia. 1 tak wezwał wszystkie 
stowarzyszenia oświatowe do najeiiergicz- J 

prawnych, paktów locarneńskich i t. p.
Najciekawsze z tego wszystkiego jest 

stanowisko Niemiec. Cechuje je przede, 
wszystkiem szalona pewność siebie i buta 
w stosunku do państw słowiańskich i ro­
mańskich i układna wersalska grzeczność 
w stosunku do Anglji, Ameryki, Szwecji. 
Pruska, hakatystyczna polityka w całej 
pełni odżywa. Oni też są osią, około któ­
rej obraca się w tej chwili cala Liga Na­
rodów. I jeżeli rekonstrucja Rady Ligi Na­
rodów dojdzie do skutku, to błędnem by­
łoby mniemać, że twórcami jej są Anglja 
lub Francja lord CeciI lub p. Froma- 
geot. Stempel przybity na niej będzie po­
siadał napis: „Madę in Germany". Strata 
stąd dla Polski będzie niewątpliwa.

S. A.

niejszej akcji w sprawie uświadomienia 
katolickiego społeczeństwa o nierozerwal­
ności małżeństwa; wezwał Rząd do wyda­
nia przepisów przechodnich, nie pozwala­
jących na stosowanie przepisów o ślubach 
i rozwodach cywilnych, istniejących w b. 
zabMze praskim do osób tam nieprzyna- 
leżnych; zażądał od Rządu, by nie czeka­
jąc na uregulowanie ustawodawstwa mał­
żeńskiego dla całej Polski, przedstawił 
projekt ustawy, znoszącej uprzywilejowa­
ne stanowisko cerkwi prawosławnej, -co 
do prawa małżeńskiego, w myśl rezolucji, 
uchwalonej przez Senat.; przyjął do wiado­
mości zatwierdzającej tezy, na których 
powinno się opierać ustawodawstwo mał­
żeńskie w Polsce i powierzył opracowanie 
projektów do Ustawy Towarzystwu im. 
Piotra Skargi w Warszawie, który to pro­
jekt będzie poddany pod aprobatę Episko­
patu.

OCHRONA MACIERZYŃSTWA 
I ZDROWIA.

Ważną była praca sekcji lekarskiej Z ja z 
du, który sprawy jzowyższe rozpatrywał 
ped kątem rozwoju i zdrowia fizycznego, 
W myśl uchwał tej sekcji Zjazd uznał za 
konieczne, był Kościół. Państwo i samo 
społeczeństwo pódjęly walkę.zarówno z 
czynnikami, które wywołują wyludnienie 
kraju, jak i z temi, które powodują obni­
żenie tak duchowych, jak i fizycznych war 
tości przyszłego pokolenia; ze względu na 
dobro państwa i społeczeństwa uznał za 
celowe zorganizowanie racjonalnej opieki 
społecznej nad macierzyństwem i dziećmi; 
zatrwożony alkoholizmem, panoszącym się 
wśród dorosłych i młodzieży, wśród męż­
czyzn i kobięj, zwrócił się do całego spo­
łeczeństwa katolickiego z apelem, aby nie 
lekceważyło groźnego spustoszenia, jakie 
stąd powstaje w tysiącach rodzin, pod 
względem dobrobytu, oraz zdrowia umy­
słowego, fizycznego i moralnego pijących 

,i ich potomstwa: wreszcie jtotępił neomal- 
tuzjanizm (chęć zmniejszenia potomstwa 
— przyp. Red.) i poleca bezwzględne zwal­
czanie przez duchownych i świeckich 
wszystkich sposobów i środków, przez 

ne-omaltuzjanizm dla ograniczenia liczby 
potomstwa zalecanych.

W SPRAWIE GOSPODARKI DOMOWEJ.

Jak widzimy z wymienionych już u- 
chwal, na Zjoździe katolickim opracowano 
bardzo szczegółowo i logicznie program 
pracy społecznej nad podniesieniem i umo- 
ralnieniiem życia rodziny, jako podstawo­
wej komórki życia państwowego. Nie po­
minięto nawet takich — zdawałoby się — 
szczegółów, jak zestawianie budżetu ro­
dzinnego.

W tym kierunku Zjazd Katolicki zwrócił 
się do całego społeczeństwa z wezwaniem 
do- przestrzegania zasad oszczędności, 
zgodnych z ciężkim stanem ekonomicz­
nym państwa, w życiu rodzinnero, orazi 
stosowanie jak najdalej idących wskazań 
powściągliwości i skromności w strojac-h. 
zabawach i życiu rodzinnem, jak również 
normowanie wydatków w granicach bu­
dżetu domowego, a nawet wezwał wszyst­
kie rodziny do prowadzenia szczegółowej 
rachunkowości gospodarki domowej, 
zwracając się równocześnie do władz | 
szkolnych, by we wszystkich szkołach, po- ; 
cząwszy od szkół powszechnych, wprowa­
dziły jako oddzielny przedmiot naukę ra­
chunkowości w zakresie budżetu domowe­
go

•Uzupełnieniem tych uchwał jest rezolu­
cja, wyrażająca poparcie dla dążeń socjo­
logów. by płaca za pracę była wystarcza­
jąca nietylko na bieżące utrzymanie rodzi­
ny, ale zapewniała jej również przyszłość.

WNIOSKI OGÓLNE.

Wyczerpująco zajął się Zjazd katolicki 
sprawą życia rodzinflego, lecz i w innych 
sprawach zajął swe stanowisko, zgodne z 
programem etyki Chrystusowej.

Przedewszystkiem wobec zakusów na 
odpoczynek niedzielny Zjazd uznał za ko­
nieczne utrzymanie obowiązku święcenia 
niedziel i świąt.

Zgodną z powszechną oplują ludzi głę­
biej myślących powziął Zjazd uchwałę w 
sprawie dotychczasowej pomocy dla bez­
robotnych. Zjazd uznał pomoc tę za nie­
dostateczną, w formie swej poniżającą i 
niecelową i zwróci! się do Episkopatu, by 
zc swej strony wpłynął ua czynniki miaro­
dajne do wzmożenia tej działalności i po­
parcia jej przez odpowiednią akcję s|K>- 
ieczną.

Zjazd stwierdził, iż niezbędne jest wy­
datniejsze roztoczenie opieki nad naszymi 
emigrantami na obczyźnie, szczególnie nad 
tak zw. sezonowymi robotnikami i robotni­
cami, w celu przeciwdziałania wynarodo­
wieniu i handlowi żywym towarem.

Zjazd potępił sposób załatwiania spraw 
honorowych przez, pojedynki, jako nie­
zgodne z duchem chrześcjańskim i wyra­
ził żądanie. by -pecjalha ustawa zabroniła

Wreszcie przypomniał Zjazd uchwalę. 
Sejmu Czteroletniego i następną uchwalę. 
Sejmu Konstytucyjnego z r. 1921 w spra­
wie zbudowania w Warszawie kościoła 
Opatrzności, jako rotuni dziękczynnego za 
wyzwolenie Ojczyzny.

0 KATOLICKĄ POLSKĘ.

W pożegnalnych przemówieniach mar­
szałek Zjazdu, ks. Radziwiłł, wyraził nie­
złomną pewność, że chwila obecna staje 
się początkiem nowej ery w historji kato­
lickiej Polski, a ks. kardynał Rakowski w 
następujących zwrotach zreasumował prze 
wodnią ideę Zjazdu i ustalonego przez ten 
Zjazd programu:

..Hasło zaś, jakie zabieramy z sobą na 
dalszo życie i pracę jest następujące: Pol­
ska jest i winna być katolicką, a jeśji tek, 
to przedstawiciele narodu (polskiego w Se­
nacie i w Sejmie muszą być strażnikami 
tych ideałów, które żyją w piersiach na­
rodu. Nasze ideały katolickie są jednocze­
śnie ideałami religijnemi i narodowemi. 
Miłość Ojczyzny nie da się pomyśleć bez 
miłości Boga, bez karności i posłuchu 
względom rozkazów naczelnych przedsta­
wicieli Kościoła. Ze zaś podstawą społe­
czeństwa i ostoją bytu narodowego jest, 
■rodzina, ugruntowanie jej przeto no pra­
wie Bożem i kościelnem. według wskazań 
etyki chrześcjańskiej. jest obowiązkiem 
nietylko religijnym, ale i dobrze pojetei 
miłości Ojczyzny.

NOWE POCZYNANIA P. M. S.

Rozwijając stale swą działalność Polska 
Macierz Bzkołna w okresie powakacyjnym 
przystępuje do zorganizowania trzech no­
wych zarządów wojewódzkich, mianowicie 
Łuckiego, Nowogrodzkiego i Kieleckiego. 
Prace przygotowawcze w tym kierunik-u są 

\już w toku. Nowe zarządy wojewódzkie za­
początkują. na kresach wschodnich szereg no­
wych polskich ośrodków naukowych i kul­
turalnych. Pozatem P. M. S. zakłada forsow­
nie całą serję nowych czytelni -po wsiach, o- 
sadac.h fabrycznych i miasteczkach, przy któ­
rych tworzone będą zainicjowane świeżo o- 
gniska dla starszej młodzieży w wieku szkol­
nym. Zadania ognisk szkolnych są nader 
szerokie i różnorodne. Cełein jest ■współdzia­
łanie z czytelniami w Ich zakresie pracy. 
Nadto ógni“ko tworzy podsekcje zależnie od 
miejscowych potrzeb i zainteresowań, a więc 
pszczelnicze. współdzielcie, kilimarskie. do­
brej gospodyni i t. p.

Ostatnio P. M. S. założyła dwie nowe szko­
ły handlowe w Milanówku pod Warszawą 
iw Łomży. Trzecia szkoła handlowa w Pilicy 
otwarta zostanie w czasie najbliższym.

Po przeczytaniu „Iskry“ 
dawajcle |a do przeczytania 
sąsiadom, których nie stać 

na kapno nazety
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Słyszeliście jej kroki?
Słyszeliście jej kroki,
Słyszeliście jej iście?—
Jak z łąk wykrusza kwiaty,
Jak z drzew wykrusza lifcie.

W mieście ją zna się mało
I mało o niej wie się:
Wyraźna bywa jesień
Nad rzeką, w polu, w lesie.

Nad rzeką, która szumi
I pachnie tak z daleka, —
Głębiami i falami
Napróżno słońca ozeka

I w polu bywa jesień,
Zczerniała, łysa, siwa
Na szkarpach, na ścierniskach, 
Gdzie w łecie były żniwa.

I w lesie bywa jesień;
Słyszeliście jej iście?
Jak z‘polan rwała kwiaty,
Jak z drzew kruszyła liście...

Janek.

UWAGI.

O los przyszłych pokoleń.
Co roku o tym czasie piszę się mniej wię­

cej jedno i to saińo o szkolnictwie i zawsze 
się namawia rodziców do kształcenia dzieci 
na zawodowców. Podobno takie nawoływa­
nie pomaga i dlatego warto jeszcze raz przy­
pomnieć o obowiązkach rodziców i opieku­
nów względem przyszłych obywateli kraju.

Gdzie jak gdzie, ale w stosunku do kwestji 
kształcenia dzieci, mamusia i tatuś z reguły 
mierzą siły na zamiary i koniecznie chcą, 
aby pieszczoazeik został „doktorem", albo 
„inżynierem", a głównie chodzi o najbliższą 
dla rodziców satysfakcję, by dziedzic nazwis­
ka uczył się „po łacinie", czem w rozmowie 
towarzyskiej można zaimponować znajomym, 
których dzieci nie mają szczęścia poznawania 
tego języka.

Oto są bezpośrednie i bodaj czy nie najważ­
niejsze względy, któremi się kierują rodzice, 
oddając swe latorośle <ip szkół średnich ogól­
nokształcących.

Serce mamusi rozpływa się w czułości na 
widok Jerzyka, lub Wladeczka w czapce w 
formie rondelka, czyli w takiej samej, jaką 
ma syn dyrektora i wychowankowie „dokto­
rów", ojciec zaś przy lada okazji z powagą 
nadmienia o trudach uczenia się łaciny i ra- 
dbunku różniczkowego.

Wreszcie nadchodzi moment końcowy tej 
komedji i syn, lub córka po kilku nieprzes­
panych nocach zdobywa maturę, nazwaną nie 
wiadomo dlaceego, patentem dojrzałości.

Taki dojrzały młody człowiek ma ogro- 
rtną ochotę pójścia na uniwersytet, lub poli­
technikę, okazuje się jednak, że rodzice nie 
mają na to funduszów. Młodzieniec więc 
przez pół roku szlifuje bruki miejskie, a na­
stępnie po wielu staraniach i przy poparciu 
znajomych ojca dostaje się do jakiegoś biu­
ra, gdzie narazić jest piatem kolom u wo®u. 
Bo to, proszę państwa, przestudiowanie 
OwSdjusaa i Liwjusza i jtoznanie tajemnic 
matematycznych (est rzeczą bardzo skądinąd 
pożyteczną, o ile mu się nada dalszy bieg w 
uozcłnnaoh wyższych. Gdy jednak chodzi o / 
zapracowanie na kawałek chleba, to daleko' 
większe ma znaczenie znajomość buchalterji, 
lub zredagowania listu handlowego. A już 
ogromną przewagę nad niedokończonym 
znawcą Liwjusza ma pierwszy z brzegu ślu­
sarz. tokarz, lub fryzjer, bo każdy z nich 
gdziekolwiek się znajd. ;e i w jakichkolwiek 
warunkach ani sobie, ani swojej rodzinie z 
głodu umrzeć nie pozwoli.

Polsce nie brakuje pracowników przy biur­
kach, za dużo mamy bladych, anemicznych 
panów, którzy po opuszczeniu jedne; posady, 
znając się na wszystkiem potrosze. a nic na­
prawdę solidnie nie umiejąc stają bezradni 
na ulicy i albo się trują z rozpaczy, albo łażą 
po tym Bożym świecie przeklinając porządek 
społeczny i państwo, a nie widzą zła w tem, 
że nie są odpowiednio przygotowani do wal­
ki o byt.

Dlatego rodzice, którzy oddają obecnie swe 
dzieci do szkól, winna pamiętać przedewtszyst- 
klem o tem, by swym przj-szlym podpo­
rom dać w ręce zawód, dać im tę najsilniej- 
ozą broń w zmagania się o byt swój i syfej 
rodzłny. Nie produkujmy więcej już niedo­
kończonych t, zw. inteligentów, nie twórzmy 
niesamodzielnych, niewolniczych typów pra­
cownika biurpwego.
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zadanie utrwalenia dobrobytu w kraju, niech I celów i samodzielnie i umiejętnie spełniające 
więc ono przez szkołę zawodową etanie w ży- I 6wc obowiązki przy warsztacie pracy, 
du na gruncie twardym, świadome swych * K. Ć-rk.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Dziś Stefana Kr. Węg. 
Jutro Szymona Słupn. 
Wsch. słońca 4.47
Zach. . 6 24

Mobilizacja osób chętnych do pracy 
społecznej.

Przypominamy, że dzisiaj, tj. dnia 2 
września r. b., punktualnie o godz. 5 popo­
łudniu, odbędzie się na plebanji w “Sosnow­
cu (ul. Kościelna (») zebranie miejscowego 
Komitetu Ratunkowego, w celu urządze­
nia kwesty i loterji fantowej na rzecz za­
silenia funduszu na odżywianie głodnych 
dzieci. Wszyscy ci, którym dobro bliźnich 
leży na sreu, proszeni są o punktualne 
przybycie na powyższe zebranie.

Wiec bezrobotnych.
.Onegdaj o godz. 10.30 rano w sali Z,Z. 

P. pracowników przemysłu metalowego w 
Sosnowcu przy ul. Marjackiej odbył się 
wiec bezrobotnych Zagłębia, zwołany 
przez sekretarjat Z.Z.P. przemysłu meta­
lowego. Na wiec przybyło około 000 osób. 
Wiec zagaił p. Płonka, przewodniczył p. 
Pilch. W uchwalonej rezolucji bezrobo- 
ni domagają się, aby zakłaody przemy­
słowe przyjmowały przedewsźystkiem bez 
robotnych, zredukowanych przez dane za 
kłady, wydania węgla‘na zimę oraz uru­
chomienia robót publicznych, celem zatru­
dnienia bezrobotnych, względnie powię­
kszenia zasiłków.

Wczorajszy strajk.

Stosownie do zapowiedzi, w dniu wczo­
rajszym rozpoczął 6ię pomiędzy godziną 
10—^12 w południe strajk detnonstraerj- 

,ńy w zakładach hutniczych i metalowych 
Strajk, propagowany przez Związek prze­
mysłu metalowego, spotkał się z pewnym 
oporem ze strony robotników, to też efekt 
sztucznego bezrobocia niebardzo się udał. 
W Sosnowcu normalnie pracowały zakła­
dy Iluiczyńskiego, w innych przedsię­
biorstwach strajk byl częściowy. W Bę­
dzinie, w Niwce, w Myszkowie strajku nic 
było. W hucie Bankowej w Dąbrowie 
strajkowało około 30 proc. W Zawierciu 
strajk byl połowiczny. Ogółem strajk ob­
jął około 40 proc, robotników.

Z Zarządu miasta.

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu mia­
sta Sosnowca załatwiono szereg następu­
jących spraw: p. Piątkowi z Katowic po­
wierzono budowę filtrów przy łaźni miej­
skiej, przyezem postawiono warunek, że 
roboty mają być wykonane najpóźniej w 
ciągu 2 miesięcy: rozpatrzono kilka pro­
jektów budowlanych. Na Targi Wschodnie 
tlo' Lwowa, na wystawę przeciwgruźliczą 
postanowiono wysłać dra Kalińskiego. Po­
zatem rozdzielono mieszkania dla pracow­
ników Magistratu w nowowybudowanej 
kolonji urzędniczej i uchwalono dla miej­
skiej straży ogniowej zakupienie nowych 
mundurów.

Wyjaśnienie p. Knake-Zawailzkiego.

W numerze wczorajszym podaliśmy prze 
druk z „Gazety Bydgoskiej" listu otwar­
tego p. Knake-Zawadzkiego do zarządu 
m. Sosnowca. W liście tym kandydat na 
durektora teatru w Sosnowcu stwierdza 
istnienie pewnych jego zobowiązań wobec 
Magistratu sosnowieckiego, przyezem nad 
mienia, że nmsialby się zrzec dzierżawy 
tteatru, o ile Magistrat bydgoski nie wy­
płaci należnych mu sum.

Z listu tego wywnioskowaliśmy, że 
Magistrat sosnowiecki pocichu jrodpisał 
umowę z p. Knake-Zawadzkim.

W związku z tą uwagą p. Knake-Zawa- 
dzki wyjaśni) nam. że powoływanie się we 
wspomnianym liście na jego zobowiązania 
wobec Magistratu sisnowieckiego było po­
dyktowane jego wewnętrznem przekona­
niem, że zostanie dyrcktótęnj teatru so­
snowieckiego. Źródłem tego - przekonania 
było przychylne traktowanie jego kandy­
datury pizz członków Zarządu miasta i 
uchwala Komrsji'teatralnej, polecająca 
Magistratowi p. KnaUe-Zawądzkiego na 
<taimw;-.Lo -l.vx»d«lora Umowa zaś mdedzv 

Magistratem a p. Knake-Zawadzkim nie 
została jeszcze dotąd zawarta.

Francja szuka polskich robotników.

Urząd emigracyjny otrzymał z Francji 
zapotrzebowanie na 4.795 robotników do 

yobót we Francji w miesiącu wrześniu. Za­
potrzebowanie dotyczy: 525 górników (w 
tem 100 rodzinnych) i 975 pomocników 
górniczych do kopalń, 300 robotników’ 
(100 rodzinnych) i 700 pomocników do 
kopalń rudy żelaznej, 1045 robotników do 
przemysłu i 500 robotników rolnych. Za­
potrzebowanie na siły kobiece wynosi 650 
osób, w tem 300 służących, 200 dojarek 
i 150 robotnic rolnych.

Zmiany w taryfie pocztowej.

Z dnięm wczorajszym weszła w życie 
nawa taryfa pocztowa, telegraficzna i te­
lefoniczna.

Opłata za list zwykły wynosi 20 gr.; 
cięższy ponad 20 gramów do 250 gramów 
— 40 gr.; express — 80 gr.: polecony — 
30 gr.; list zagranicę — 40 gr., za każde 
na stępire 20 gramów — po 20 groszy.

Próbki towarowe do 250 gramów — 
15'groszy; do 500 gramów — 30 groszy; 
zagraniczne za każde 50 gramów — 10 
groszy; najwyższa waga 2 kilogramy.

Kartki pocztowe w kraju — 10 groszy; 
zagranicę — 25 groszy; do Austrji. Cze­
chosłowacji, Rumunji i Węgier — 20 gr.

Telegramy od wyrazu 10 groszy plus 
10-groszowa dopłata, najmniej 1.10 zł. za 
depeszę. •

Rozmowy telefoniczne międzymiasto­
we za jednostkę (3 minuty): na odległość 
do 25 kim. — 30 groszy; do 50 kim. — 
60 groszy; do 100 kim. — zł. 1.20; do 
1200 klin. — zł. 2.40; za każde dalsze 
100 kim. — 60 groszy. Prócz tych opłat 
obowiązuje od każdej międzymiastowej 
rozmowy oplata 10-groszowa, jeśli suma 
wpłaty za rozmowy nie przekracza 1 zł., 
a 20 gr., jeśli suma tych należytości wy­
nosi więcej niż złoty. .

Dolppianie znaczków groszowych, t.zw. 
..na bezrobotnych", już nie obowiązuje.

Kolosalny wybór materjałów mundur­
kowych nadszedł i takowe poleca Wacław 
Mieszalski. 4984

Pomoc dla rolników.

W związku z akcją pomocy rolnikom, 
w postaci kredytu w nasionach i nawo­
zach sztucznych, Wydział powiatowy Sej­
miku będzińskigo, po rozpatrzeniu zgło­
szonych podań, przyznał: żyta petkuskie- 
go: gminie Poraj 35 n, Pińczyce 40 q, 
Myszków 45 q, Mrzyglód 80 q i Niegowa 
150 q. Zyta wierbieńs-kiegó: gminie Woj­
kowice Kościelne 120 q, Ożarowice 30 q, 
Czeladź 100 q, Grodziec 100 q i Toporo- 
wice 150 q. Ogółem przyznano, rolnikom 
950 q metr, żyta siewnego na kredyt do 
dnia 31 stycznia 1927 r. Zyto będzie do­
starczone do dnia 10 września r. b. Azot- 
niak otrzymają gminy: Poraj 100 q, Gro­
dziec 100 q, Czeladź 50 q. Thomasynę 
gminy: Mierzęcice 130 q. Orażowice 138 q, 
i Poraj 100 q. Kainit gminy: Ożarowice 
300 q, Czeladź i Wojkowice 150 q. Super- 
fosfat: Mierzęcice 250 q, Niegowa 300 q, 
Poraj i Pińczyce 250 q, Mrzygłód 150 q, 
Grodziec 20 q. Nawozy zostaną wysłane 
w najbliższych dniach.

Zobowiązania wekslowe wystawiają za­
rządy Kółek lub Stów, rolniczych, a w 
gminach, gdzie niema tych placówek, 
wójt i rada gminna. Zapotrzebowanie na 
żyto stawne i na nawozy sztuczne było 
bardzo duże. Zgłoszenia starał się Wydział 
powiatowy w całości zaspokoić.

Przy sposobności należy ostrzec rolni­
ków, którzy dostatecznie nie wypróbowa­
li potrzeb nawozowych swej roli, aby przy 
każdej wątpliwości stosowania danego na­
wozu zwracali się o porady do instrukto­
rów rolniczych.

Niesumienne praktyki rzeźników.

Cena mięsa wołowego ustalono w sprzc 
dąży detalicznej na 1 zł. 70 gr. za kilogram 
Jednakże rzeźnicy żydzi uważają tę cenę 
za niewystarczającą i żądają więcej, od 2 
zl. do 2 zł. 40 gr. Mając Zaś mięso w jat­
kach, nie każdemu chcą je sprzedać i za­
słaniają sie. w takich wypadkach brakiem 

towaru lub tłomaczą. żc jest to t. zw. mię­
so koszerne. Jednakże nie praktykują te­
go wykrętu wobec wszystkich kupują­
cych, tylko wobec tych, których, według 
ich mniemania, nie stać na zapłacenie ce­
ny żądanej, oczywiście wyższej od ceny 
ustalonej (1 zł. 70 gr.).

Wczoraj policja spisała protokuł na 
właścicielkę jatki. Felę Topioł, zamieszka­
łą w’ Sosnowcu, przy ulicy Modrzęjowskicj 
20, która postąpiła według opisanego zwy­
czaju rzeźników-żydów.

Ponieważ podobne praktyki stosują 
wszyscy sprzedawcy mięsa wołowego, sa­
ma ludność powinna zawiadamiać natych­
miast policję o takich lichwiarskich pró­
bach celem oduczenia wyzyskiwaczy od 
obdzierania ludności.

O kasę biletową w Dąbrowie.

Na stacji w Dąbrowie, pomimo ożywio­
nego ruchu, czynna jest tylko' jedna kasa 
biletowa, nic też dziwnego, iż przy okien­
ku jest bez przerwy długa kolejka, a z po­
wodu natłoku zdarzają się częste kłótnie i 
awantury. Druga kasa wydaje tylko bile­
ty miesięczne, przyezem godziny urzędo­
wania są tak sprytnie obmyślone, że pra­
gnący nabyć bilet miesięczny, musi brać 
urlop lub też specjalnie poświęcić 2 godzi 
ny czasu. Odnosi się wrażenie, iż miejsco­
we władze kolejowe starają się za wszelką 
cenę odstraszyć publiczność od korzysta 
nia z kolei i w tym celu wynajdują różne 
wstręty, co jest tem dziwniejsze, że na są­
siednich stacjach czynne są st^le dwie ka 
sy, bilety zaś miesięczne wydaje się bez u- 
trudnień.

Z gospodarki kolejowej.

Ciągle się słyszy, iż na kolejach naszych 
jest nadmiar pracowników i że koleje do 
niedawna przynosiły pokaźny deficyt. Je­
żeli przyjrzeć się gospodarce na niektó­
rych stacjach, przychodzi się do przeko­
nania, iż opłakane stosunki nie prędko u- 
legną poprawie. Niedawno np. na stacji 
w Dąbrowie wydarzyła się katastrofa ko­
lejowa jedynie dzięki temu, że dyspozy­
cja. wydana przez kierownika ruchu, nie 
została wykonana przez odbierającego 
zlecenie, a przekazana aż trzeciej osobie, 
co w następstwie spowodowało zderzenie 
pociągów. Przed kilku dniami znów zaszła 
katastrofa na Labędzkiej. gdzie przyczy­
ny szukano w złem utrzymaniu toru, tym­
czasem ze sfer kolejowych, otrzymaliśmy 
wiadomość, iż nadzór nad zwrotnicą, gdzie 
miał miejsce wypadek, pełnił człowiek, 
znany, jako nałogowy alkoholik i karany 
już kilka razy za pijaństwo. Jest rzeczą 
zrozumiałą, iż po każdej niemal katastro­
fie kolejowej szyny są wyrwane, tor jest 
zrujnowany i zasypany, to też i różnego 
rodzaju komisje nie mogą ustalić przyczy­
ny wypadku, tymczasem możnaby łatwo 
uniknąć tego, gdyby zwracano baczniejszą 
uwagę na ludzi, którym powierza się od­
powiedzialne czynności. Albo np. taki 
kwiatek: dyżurny jednej ze stacyj w Za­
głębiu został zawieszony w czynnościach. 
Dochodzenie, niewiadomo dlaczego, trwa­
ło aż 6 miesięcy, wreszcie urzędnika przy­
wrócono do służby i po tygodniu otrzymał 
on miesięczny urlop wypoczynkowy. Wi­
docznie w ciągu pół roku mało wypoczy-. 
wał.

Ozy można się dziwić, iż przy takiej go­
spodarce koleje przynoszą straty i ludność 
ustawicznie narzeka na istnśeiace stosun­
ki.

Nowe znaczki stemplowe.
Z dniem 1 września wypuszczone będą w 

obieg 10-groszowe znaczki stemplowe nowe­
go nakładu. Rysunek nowego znaczka 10-gro 
szowego, wymiaru 19,5X24,5 mm. przedsta­
wia godło iraiistwa w tarczy, otoczonej ram­
ką wr stylu renesansowym. W górnej części 
znaczka umieszczono w rogach cyfry „10" 
oraz napi.< „groszy" u dołu zaś „opłata stem­
plowa". Kolor znaczka pomarańczowy. Przez 
wypuszczenie w obieg pomiemonego nakładu 
10-g.roszowego, znaczki stemplowe dawnych 
nakładów nie tracą swej wartości.

A jednak płótna najtaniej kupić 
można u Mieszalskłego w Sosnowca.

Żądania metalowców

W Dąbrowic odbyło się zebranie dele­
gatów związku metalowego, na którem 
prócz domagania się 15 pr. podwyżki płae 
oraz zaopatrzenia w węgiel i kartofle, po­
stanowiono żądać bezwzględnego usunię-. 
eia inspektora pracy p. Gallota. jwmawia- 
jąc go o nieprzychylne stanowisko wzglę­
dem robotników-
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Wyjaśnienie
W związku z notatką zamieszczoną w o- 

ńegdajszym numerze' „Iskry" p. t. „Kole- 
jaize i Związek", p. Marja Związek prosi o 
wyjaśnienie, że pobicie jej przez niezna- 
®Vch kolejarzy nie było przyczyną pora­
chunków osobistych, lecz zwykłą uliczną 
napaścią.

Ruch wydawniczy.

Nakładem księgarni Trzaska Ewert i Mi­
chalski, Warszawa, Krakowskie Przedmie­
ście Nr. 13 ukazał się 14 zeszyt Ilustrowanej 
Nncyklopediji. Zeszyt obejmuje litery: Goł- 
Gut. Cena zeszytu tt zł. 50 gr., w prenumera­
cie 4 zł.

Ujęcie kolportera bibuły.

W ubiegły poniedziałek policja ujęła w Mi- 
lowicaeh komunistę Głowacza Józefa za 
rozrzucanie odezw o treści antypaństwowej 
na kop. „Wiktor11 w ub. sobotę i poniedziałek 
Głwacz został oddany do dyspozycji sędzie­
go śledczego.-

Samobójstwo czy wypadek.

W związku z wczorajszą naszą notatką 
o samobójstwie Franciszka Kubicy w 
Grodźcu, dowiadujemy się, iż zachodzi 
pewne prawdopodobieństwo, że domnie­
many denat uległ nieszczęśliwemu Wy­
padkowi podczas manipulowania bronią 
Palną, gdyż do ostatniej chwili nie zdra­
dzał żadnego podniecenia czy zdenerwo­
wania, a nadto poczynił wszelkie przygo­
towania przed udaniem się na noc do 
pracy.

Stawki i mniejsze wygrane nie umieszczo­
ne w powyższym wykazie można przejrzeć 
bezpłatnie w kolekturze Loterji Państwowej 
J. Hlawskiego w Sosnowcu, ulica 3-go Maja 
23. Tamże uskutecznia się zamianę stawek na 
losy nowe.

4510

Kłusownictwo.

Posterunek policji państwowo; w Grodźcu 
.;>ociągnął do odpowiedzialności sądowej za 

uprawianie kłusownictwa na polach mająt­
ku ziemskego Grodziec następujące osoby: 
Millerów Stanisława i Władysława. Radwana 
Błażeja. Dyszy Józefa. Pawlneińękego Ste­
fana i Prasałka Bolesława. Wymieniem bez­
litośnie tępią zwierzynę w okolicach Grodź­
ca. za co też ich obecne spotka zasłużona 
kara.

Pobicie przy pracy.

Włoch Wacław, zamieszkały w Będzinie Wj Pdzamcze Nr.59, na tle drobnego 
nieporozumienia przy pracy w kopalni „Gro­
dziec H“ uderzył swego współtowarzysza 
( locha Jana, zamieszkałego w Nowejw-i tak 
silne lampą górnicą z. tyłu w głowę, że stan 
zdrowia togo ostatnego budzi poważne oba­
wy, gdyż jak sie w następstwie okazało 
Cioch ma potrzaskaną kość. Poszkodowany 
leczy się w szpitalu Kasy chorych w Grodź- 
tu.

Usiłowanie samobójstwa.

Zamieszkały w Zagór&u 27-letni Kaje­
tan Pawłowski, chcąc pozbawić się życia, 
połknął kilka pastylek sublimatu. Despe­
rata w stanie ciężkim odwieziono do szpi­
tala. Przyczyną targnięcia eię na życie był 
rozstrój nerwowy.

Ogólnie stwierdzono, źe najlepsze towa­
ry i eony najniższe są w magazynie błaiwat- 
nym B. Galińskiego w Sosnowcu na wprost 
dworca. 49778.

Kradzież jedwabiu.

Zamieszkałemu w Sosnowcu (Modrze­
jowska 20) Landauowi skradziono onegdaj 
sztukę jedwabiu, wartości .300 zl. Docho­
dzenie prowadzi policja, mając w ręku po­
dejrzaną kobietę, amatorkę jedwabiu.

Awanturniczy rządca.
Mieszkańcy przy ulicy Stare; 2 w Sosnow­

cu od dłuższego czasu narzekają na rządcę 
powyższego domu Fr. Grzebiełuclia, który 
zakłóca im nocny spokój stałem nwanturo- 
wawiett Ouegdujszej nocy pijany Grze- 
bieluch/.aczal dobijać się inteezkaniałoku- 
torów, wykrzykując przytem na cały glos. 
Na odgłos lej awantury przybył policjant, 
który protokuł na awanturnika.

Koza i drzewko.

Zdaraa się, ie puszczona samopas koza, 
dorwawszy się do drzewka, obgryza z niego 
korciliście . wsutek czego drzewko’usycha. 
Jednakże kozie nie należy się zbytnio dziwić, 
gjiyż jest stworzeniem bezrozuinnem. Nato­
miast Koza Mieczysław, zamieszkały w Sos­
nowcu przy ulicy Robotniczej 4, różniący się 
od zwykłej kozy tern, że jest stworzeniem 
dwunożnem i posiadającem rozum, za złama­
nie drzewka i słupka został pociągnięty do 
odpowiedzialności

Bijatyka.

Między Ra n achó w*  ki ni Andrzejem '■ 
Sosnowca (Dęblińska 6), a Janicką Zof.ą 
(Towarowa 3) wynikła onegdaj kłótnia,

HM gsWa ittniHa.
TYM RAZEM BEZROBOTNI MAJĄ

Niozawsze godzimy się z żądaniami wysu­
wanymi na wiecach bezrobotnych. Zadania 
te bowiem w waołu wypadkach podszeptywa­
ne są przez indywidua bardzo podejrzane 
pod względem lojalności w stosunku do pań­
stwowości polskiej.

Nie dotyczy to postwlatn, wysuniętego na 
wiecu onegdajszyin na Pogoni. Na wiecu tym 
bezrobotni protestowali, między innemi

przeciw magistrackiej polityce 
mieszkaniowej.

zresztą, mówiąc nawiasem, w myśl wskazań 
premjera Bartla. Mianowicie premjer nie tak 
dawno postami jasno kwestję, co do poży­
czek, udzielanych przez Rząd na budowę do­
mów mieszkalnych. Pożyczki będą udzielane 
przedewszystkiem na budowę jednopokojo­
wych mieszkań robotniczych.

Magistrat sosnowiecki rozpoczął swą ak­
cję mieszkaniową

od budowy kolonji na Pogoni.
Dla charakterystyki stosunku socjalistyczne­
go Magistratu do tej budowy warto zauważyć 
że Magistrat przezornie nazwał kolonję

nie urzędniczą, lecz pracowniczą,
co miało znaczyć, żc jest ona przeznaczona 
i dia robotników.

Tymczasem cóż się okazało? W całej ko­
lonji jest tylko jedno mieszkanie jednopo­
kojowe, pozatem’dwu łub trzypokojowe.

Mieszkania te są bardzo drogie, bo nawet 
po zniżeniu czynszu przez Magistrat dwuipo- 
koęowc mieszkanie razem ze świadczeniami 
będzie kantowało przeszło 100,

a trzypokojowe około 200 zł.
Rzecz prosta, że takiego mieszkania robo­
tnik nie wynajmie, a iyrzadko który urzędnik 
hędizio mógł pozwolić sobie na taki wyda­
tek.

Z Rady m. Zawiercia.
Ulica Jana Kasprowicza. — Jeden z podatków podniesiony — zaległości 

umorzone. — Pomoc dla nawiedzonych huraganem.
Na wtorkowe posiedzenie Rada miej-, 

fika stawiła się z malcmi wyjątkami „in 
corpOTe".

Porządek obrad, na którym znajdowało 
eię kilka spraw pierwszorzędnej dla mia­
sta- wagi, wyczerpano w sposób następu­
jąc.'"

Dla sprostowania ulicy łączącej ul. Pa­
derewskiego z ul. Sienkiewicza upoważ­
niono Magistrat do nabycia drogą zamia­
ny gruntów od B-ci Libermanów, przy- 
ez.em uchwalono nowopowstałą w ten spo­
sób ulicę nazwać ku czci ostatniego wiel­
kiego poety polskiego ulicą Jana Kaspro­
wicza.

Wniosek Magistratu w sprawie.włoże­
nia trotuarów na ul. 3 Maja i upoffijdko- 
wanie Alejki, według którego trotuary 
zostałyby ułożone na całej szerokości Je- 
we<ro‘ chodnika, zatwierdzono. Drugą 
część wniosku, proponującą uporządko­
wanie Alejki w ten sposób, że pomiędzy 
dwoma, linjami drzew przeprowadzonoby 
chodnik, szerokości 3 mtr., resztę wolnej 
przestrzeni do jezdni w jedną a torow ko- 

Ogłaszajcie się tylko w „Iskrze", w najpoczy­
tniejszym organie Zagłębia Dąbrowskiego.

która przemieniła sic następnie w bijatykę. 
Na pobojowisku zestala Janicka ec złama­
ną prawą ręką. Złamanie nastąpiło na skutek 
uderzenie jej łopatą przez wojowniczego 
Ranachowskiego. Walczącymi zajęła się po­
licja.

Czyj chłopiec?

W ub. poniedziak do I komisarjatu P.P. w 
Sosnowcu przyprowadziła Zakrzewska Marja 
nieznanego chłopca. Chłopiec ma około 3 lat 
i nie wic, gdzie mieszka i jak się nazywa. 
Rysopis -jego jest następujący: jasny blondyn 
twarz okrągła, ubrany w starą jasną mary­
narkę, białą sukienkę, na jednej nodze ma 
pończochę żółtą i trzewik, na drugiej zaś 
sandał i pończochę czarną. Chłopiec czeka 
na rodziców w komisarjacie.

NAJZUPEŁNIEJSZĄ SŁUSZNOŚĆ.

Na. marginesie trzeba dodać, żc rozdział 
mieszkań w świeżo wykończonej kolonji już 
został przez Magistrat dokonany i w kolonji 
tej zamieszkują, między innymi: prezydent 
miasta p. Bień i budowniczy miejski, inż. 
Dankowski.

Kolonja. wybudowana '
za pożyczone od Rządu pieniądze, 

jest więc ściśle domem tylko dla kierowników 
Magistratu, a nie kolonja pracowniczą.

Mra sio to z tendencją, z jaką została po­
życzka udzielona i o jakiej była mwa przed 
przystąpieniem do budowy.

Słuszność więc mają bezrobotni. domaga­
jący s:ę nie bardom obszernych 3 pokojowych 
mieszkań, lecz jednopokowych skromnych i 

tanich dla rodzin robotniczych.
Rodziny, które obecnie wprowadzają się do 

kolonji magistrackiej na Pogoni nie były do­
tąd pozliawione dachu nad głową pewne mo- 
żo*'istniejące  niewygody mieszkaniowe mo­
gły znosić nadal bez szkody dla siebie.

Tymczasem można, na setki liczyć wypad­
ki. że
w jednym pokoiku gnieździ się po dwie i trzy 

rodziny.
Wielo już powiedziano i napisano o sto­

sunkach higńeniioznyah w takich mieszka­
niach i niema potrzeba wszystkiego tu powta 
rzać.

O jedno tylko należy razem 'z bezrolnymi 
apelować do Zarządu miasta, aby zamiast 
mieszkania

dla kierowników Magistratu, 
budował przedewszystkiem skromne mieszka 
nia robotnicze, w myśl zasady, przytoczonej 
pnzoz jednego z bezrobotnych, że: „Tak 
krawiec kraje, jak mu materji staje".

lejowych w' drugą stronę, odesłano do 
opracowania komisji robót miejskich.

Do komisji finanasowo-biidżetowej ode­
słano projekt Magistratu podniesienia do­
datku do państwowego podatku od nie­
ruchomości do 50 proc. Przedłożone proś­
by płatników podatków miejskich o umo­
rzenie względnie redukcję należności po­
datkowych wo wszystkich niemal wypad­
kach rozpatrzono przychylnie.

Uznano konieczność szeroko zakreślo­
nej akcji ratowniczej dla ofiar huraganu 
z ub. czwartku, wyjednaniem kredytów 
na ten cel zajął się prezydent p. Janik, 
który w tej sprawie bawi w województwie 
Kieleckiem. Projektowane jest wystawie­
nie baraków na specjalnie w tym celu żaku 
pionym placu oraz akcja pożyczek długo­
terminowych na odbudowę.

Odroczono do następnego posiedzenia 
wybór ławnika do Sądu pokoju oraz róż-; 
patrzenie i ewentualne zatwierdzenie wy­
konania budżetowego za 1925 rok.

Posiedzenie Rady zamknięto po pół­
nocy.

I Czy jesteś członkiem 
Polskiej Macierzy Szkolnej?

Kronika Zawiercia.
W imieniu mas!

W ciągu ostatnich dwu dni w Zawierciu 
jest silnie kolportowana jednodniówka, 
wydana i redagowana przez posła St. 
Ballina. przewodniczącego utworzonego 
w drugiej połowie czerwca rb. międzypar­
tyjnego sekretarjatu dla walki o anine- 
stję.

Sprawa amnestji jest zbyt ogólną, by 
omawiać ją na lamach lokalnej kroniki, 
natomiast zajmiemy się praktyczną stro­
ną przeprowadzanej akcji o amnestję na 
gruncie Zawiercia.

Inicjatywę akcji podjął Zwuązek włók­
nisty, którego czołowym reprezentantem 
jest znany ze swych wystąpień Ćwik. Za­
daniem działalności było dostarczenie se- 
kretarjatowi międzypartyjnemu oparcia o 
szerokie masy, w imieniu których sekre- 
tarjat ma sprawę amnestji referować 
przed Sejmem i Rządem.

W celu stworzenia ..szerokich mas" żą­
dających amnestji. rozpowszechniono za 
pośrednictwem członków związków blan­
kiety, przygotowane do składania podpi­
sów po 4Ó na każdym.

I tutaj występują na światło dzienne 
metody pracy skrajnej lewicy, sprowadza­
jące całą akcję do poziomu... humorystyki.

Podpisy są zbierane przez chłopców w 
wieku 14—IG lat. Aby praca ich była wy­
datniejszą, młodociani adepci sztuki agi- 
tatorskiej wyręczają w podpisywaniu blan 
kietów zwolenników amnestji, oczywista... 
bez ich wiedzy.

Na pierwszem miejscu „Jednodniówki" 
czytamy szumny tytuł: ..Masy żądają! 
77.250 robotników rzuciło już swe głosy 
za amnestją". Czyż można wierzyć, że w 
tej imponującej cyfrze iest 250 nodweów 
autentycznych?

Kronika Olkuska.
Osobiste.

P. starosta Stainirowski powrócił z urlo­
pu i objął urzędowanie.

Przesunięcie terminu lotnych kursów. >(

Termin mających ąię odbyć kursów lot­
nych dla gospodyń ■wiejskicłi, zo.-ganizoww- 
ny przez Centralne T-wo rolnicze w War­
szawie, o czem donosilśmy przed lweeiąoem. 
na wniosek starostwa olkuskiego, został 
przesunięty na listopad r. b. Kursy te będą 
5 dniowe i urządzone w 4 miejscowościach 
powiatu.

Przyjęcie drogi.

Wydział powiatowy przyjął na etat dróg 
powiatowych 4-kiloinetrowy odcinek drogi 
od szosy państwowej Olkusz—Sławków do 
st. Bukowno. Drogę tę wybudowało Tow. 
franko-polekie celem ułatwienia komunika­
cji i dowozu z kopalni galmamu „Ulisses" n*  
st. Bukowno. Obecnie, kiedy cały ruch prze­
wozowy skoncentrowano na kolejce jodijaz- 
dowej, droga ta pomienionemu T-wu srała się 
zbędną. Ponieważ teren pod drogę był dzier­
żawiony, Sejmik po czyni kroki celem wyku­
pu dzierżawionych gruntów od mir.wcowej 
ludności.

Podwyżka cen.1

W oetatnTOi czasach ujawniać się zaczęła 
w Olkuszu podwyżka cen na wszystkie arty­
kuły pierwszej potrzeby, szczególniej na pie­
czywo i mięso. Kupcy i rzeźnicy domagają 
się ustanowienia nwveh cen Dnzez komisję 
cennikową.

Zabawa strażacka.

Miejska Straż ochotnicza urządza w nie­
dzielę, du. 5 b. m. w parku pod Czarną Górą 
wielką zabawę ludową.

Samobójstwo ucznia.

W Wołbromiii zastrzelił 19-ktni
6 ki. gimneajuin miechowskiego. Bogwław 
Kamiński, rartniwzkwły pozy rodzieaełi w 
Wolbromiu. Kula rewolwerowa, utkwiła w 
głowie i była śmiertelną. Denat od wypadku 
t. j. d godz. 5 rano, żył do wieczora tego 
dnia. Przyczyna siunobójUwa nieznana.
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Z całej Polski.
. NOWY PARK W WARSZAWIE.

Magistrat in. warszawy przystąpi do opra- 
cwunia szczegółowego pla-nuparku Bieleckie­
go. który ma być w tych dniach przekazany 
miastu. Park ten, położony 
przy drodze prowadzącej do Wilanowa, na­
przeciwko Marcelina i Sielanki, składać się 
będzie z dWu odrębnych części. .Jedna po­
święcona będzie sportom, a więc posiadać bę-. 
dzie wielkie ooisko do piłki nożnej, liczne 
korty tenisowe i t. d. Wykorzystując natu­
ralne warunki,' jakie daje przeplywajiuta 
przez park ten niewielka struga, zaprojekto­
wano nadto urządzenie wielkiej pływalni 
długości llff metrów, a przeszło 30 metrów 
szerokości. Draga część parku będzie cienista 
w której wykorzystane będzie istniejące o- 
ibecnie ty. ładne zadrzewienie, składające >ic 
ze starych klonów i lip. pamiętających jesz­
cze czasy stanisławowskie. O ile park ten bę­
dzie wkrótce przekazany miastu, już na wio­
snę 1928 r. będzie on mógł być oddany do 
użytku publicznego.

TEATREM POD GOLEM NIEBEM.

Niezwykle intere-ująco zapowiada Ą w 
Pomaniu widowisko teatralne ..Kośeiu-zko 
]>od Racławicami". które odbędizże się dnia 
5 września o gdzinie 3 popołudniu na boisku 
..Sokoła". 0.1 szeregu dni odbywają się próby 
i. oddziałami wosk, które biorą, udział w tem 
przedstawieniu w liczbie 600 osób. Stronę ar­
tystyczną podjęli się wykonać wybitni artyś- 

nia Dianafilm zapowiedzkt'a cały szereg 
odjęć kinematograficznych. które przeprawa-- 
doone będą w czasie akcji.

CERKIEW SENATORA BOGDANOWICZA.
„Za SwcboJu" donosi, że ostatnio zwię­

kszyła, się liczba zwolenników kierunku cer­
kiewnego reprezentowanego w Wilnie przez 
senatora Bogdanowicza, a skupiającego wyz­
nawców prawosławia, nieuznających auto- 
kefaiji cerkwi prawosławnej w Polsce. W chce 
osiągnięcia przez organizację cerkiewną se­
natora Bogdanowicza wymaganej ustawowo 
liczby wiernych przewidywana jest łega'iza- 
cja jej organizacji.

WYBUCH BENZYNY W DROHOBYCZU
Z Drohobycza donoszą, żc dnia 31. Inn. 

popołudniu wydarzyła się w mielcie wiel­
ka katastrofa. W aptece Tobiaszka w Ryn 
ku nabierał benzynę pewien szofer. Wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia sio benzyna 
zapaliła się i eksplodowała. Siła wy-lm- 
chti była tak wielka, że dwupiętrowa ka- 
mópnica. w której mieści się apteka, zawa­
liła się. Pod gruzami szofer znalazł śmierć. 
Kilka osób odniosło rany. W kaniienicy 
tej-mieścił się Powsz, Bank związkowy. 
Archiwum banku zdołano uratować i prze­
nieść do Banku dyskontowego warszaw­
skiego. Nadomiar nieszczęścia, zawaloną 
kamienicę ogarnął pożar, który, z. wielkim 
trudem straż ogniowa ugasiła.

Z POGRANICZA POLSKO-ROSYJSKIEGO.

Obecnie firacućc na całym pasie pogranicz­
nym. |'ocząwszy od oiclnRii północnego do 
południowego, to znaczy od województwa 
Wileńskiego do Tarnbpobkiego Komisja ko- 
Jaudacyjna. zajmując -ię o liderem i przyja­
cielu budynków, przeznaczonych dla Korpn- 
mi Ochrony Pogranicza. Ogółem około 300 
ohjektów zo-talo o liano na potrzeb}' K.O.P. 
na ogólną sumę około 22 milę. zl. Budowie, są 
drewniano (ściany z łoili - - wiońeówki) kry­
te niatorjalem ogniotrwałym jako to blachą, 
eternitem lub dachówką. Poniie-zezenia to 
nr 90 proc, zaspokoją p<;-trz«-l«y <traży. i u-z-a- 
nicznej budowa pozostalycli 10 proc, bę- 
deic zaęzęhi i wykonana w uniarę udziela­
nych -kredytów- Najgorzej przedstawia się 
•tan mieszkanrówy. na . olcinku poleskim 
gdzie dotąd żadaiych łmdowii nie wzniesiono, 
na pozostałych 16 odcinkach większość żoł- 
olenzy uzyskała pomieszczenie we własnych 
•traźnlcach. Roboty powyższe były wykony­
wane przez rozmaite firmy orywatne ix>J 
kontrolą władz rządowych.

Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 

na ogłoszenia 
w „ISKRZE".

ŻYCIE GOSPODARCZE.
mowa polskiej run mmmmm.

j Prezydjum Banku gospodarstwa krajowe- 

’ go wysłało do Ministerjum przemysłu i lian-
• dłu podanie o przyznanie stałej subwencji w 
, wysokości 1 milj; zł. pa-ryt. rocznic, powsta­

łemu z inicjatywy Banku towarzystwa p.n.
| ..Połwka Żegluga Moreka“. Założyciele towa- 
I rzystwa wychodzą-z założenia, że bez zapew­

nienia tej subwencji subkrypcja na akcje 
I*.  Z. M. nie ma większych widoków powo­
dzenia i liczą na wydatną i .rychłą pomoc rzą­
du. Bank gospodarstwa krajowego czyni u

la na na-jbliższeui posiedzeniu Komitetu e- 
konomicznego Rady ministrów.

Subskrypcja na akcje rozpisana zostanie 
niezwłocznie po przyznaniu subwencji rządo­
wej. Kapitał zakładowy I*.  Z. M., jak dowia­
dujemy się z miarodajnego źródła, ma być 
znacznie wyższy niż .projektowano w r. 1925, 
kiedy kurs złotego stał na poziomie paryte­
tu. i wyuesie prawdopodobnie około 
20.900.000 zł. polskich. Kwotą, powyższa po­
kryta zo-iaire częściowo w .Itodze subweri-

• ■ i '.' ś< i<,wo za- za ponwuą ś> iągnięc a ka­
pitałów zagran cznych. które bardzo się inte- 
reuiją kwił.tją realizacji projektu. Ze znaez-

■ n ej-zą sunie przystąpi równs-t Ikurk g<*»po-  
dae-twa krajowego. Horo kcpy na zfcbycró 
potrzebnych kapitałów, ze względu na zapc- 
w-niom- |K>parcie tak niezbędnego dla kraju 

, przedsięwzięcia ze strony wszystkich więk- 
szych przedsiębiorstw przemysłowo-handlo­
wych, finansowych i instytucyj społecznych,

I Projekt B. G. K. przewiduje założenie linji 
morskiej,.łączącej nasze porty z całą. Europą 
aż do morza Śródziemnego. Linja ta obejmu-

Konjuktura na rynku węglowym.
Ek.-port węgla wyniesie w miesiącu sier­

pniu -przeszło 2'miij. ton, osiągnie więc rekord '
• -dotychczasowego wywozu. Z po-zczególnych 
I grap koasitjnentów powiększył się wywóz wę 
! gl-a do Anglji i Śowictów', zmniejszył się -wy- 
. ■ wóz do krajów skandynawskich, co jest jed- 
' tiak objawem przejściowym. Angija j-oezy-

tliła już ziKicztic zamówienia na wrzesień i 
l-.-.ź Izierńik, przemysł węglowy ma więc na 
tym rynku ńa przeciąg dwuch miesięcy naj-

• bliższych byt zapewniony. Czy zdołamy się 
ua rynku angielskim w dalszym ciągu litrzy-

, mac. zależy to tylko od strajku góralików 
angit 1'kieli. O ile strajk ton skończy się zu­
pełnie, stracimy przypuszczal-ttio tego wiel­
kiego tiaseegó konsumenta. Nie znaczy to 
jednak, ażeby horoskopy dla naszego prze­
mysłu węglowego były niekorzystne. Dzięki 
dobrej koojunktunze powstałej ze wspomnia­
nego strajku, zdołał (węgiel polski opanować 

1 cały szereg innych rynków, gdzie dzięki
• swej dobroci wyparł wszystkie gatunki łącz- 
| nie z węglem angiebkicm.

Szereg u łiót rozpoczętych celem powię­
kszenia zdolności przeładunkowej naszych ' 
portów morskich i wiślanych daje coraz 
lepsze wyniki. Ostatnio zwiększył s-ię znowu 
przeładunek w porcie gdań-kini i w Gdyni. • 
Niczą-leżuię. od tego ek~pQj$ują. kopalnie I 
•górnośląskie przez inne porty bałtyckie ijak

Kapitały obce w bankach polskicn.
Niedawno wc--z!a grupa kapitalistów fran­

cuskich d-o Polskiego Banku Przemysłowego, 
iM-zyczem .nabyła pakiet akcyj na sumę 3 rai- 
lje.ió'v- złotych, sCając. się przoz to grupą 
ko-ntiriAnjącą działalność banku, który od tej 
pory agendy swe przystos. wyłącznie prawie 
.do działał, w sfeizd puzemysłu naftowego, 
czyli zyskujemy nowy bank o typie branżo­
wym, jak np. Bank Cukrow-rictwa.

(•bec iio we-zly kapitały obce do Banku 
Zje Inorzo.iych Ziem Po'-kich. Są to kapitały 
z Banea <'ommerc-ialc Italiana. Szczegóły 
prze. u. a Wia ja. się następu jaro:

Z nowej emisji akry; grujm włoska zcśso- 
wiązala się objąć akcyj za 1.090.000 zł.; rów­
nież grupa polska (poznańsko-pomor-ska) zo­
bowiązała się objąć taką samą sumę t. j.
1.000.000  złotych. W ten sposób już w naj­
bliższych tygodniach kapitał własny Banku 
zostanie po.więk-^ony o 2.000.000 zl. tworząc 

Kronika gospodarcza
STAN BEZROBOCIA W POLSCE. We­

dług danych lygodniowcgo sprawozdania z 
•tynku pracy, za okres ol 14 do 21 sierpnia 

■ włącznie, w czasie tym nastąoilo, w stosaiu-

je jiorty niemieckie, holenderskie, belgijskie, 
francuskie, hiszpańskie i włoskie, Oprócz tej 
głównej magistrali morskiej stworzone będą 
dwie lioje boczne, obsługiwane przez statki 
o mniejszym tonażu. Jedna e nich połączy 
Gdańsk—Gdynię z portami angielskimi, dra­
ga przebiegnie szlakiem Gdańsk—Ryga— 
— Kopenhaga. Ostatnia byłaby uzupełnieniem 
magistrali Gdańsk — morze Śródziemne, 
przejmując od okrętów żeglujących na niej 
ładunki transportowane z odleglejszych por­
tów.

Niezwłocznie po rozpisaniu subskrypcji to­
warzystwo zakupi cztery parowce towarowe 
najnowszej konotrukcji o pojemności 4.000 
tan każdy, obliczone również na przyjęcie 
pewnej ilości pasażerów, głównie kupców i 
eksporterów -polskich którym tą drogą, towar® 
stwo pragnie ułatwić zaznajomienie się z ryn- 
kaini obcymi. Projektowane je.-t. pozaton na­
bycie statku tankowego specjalnie dla prze­
wozu nafty i pnzet.worów naftowych.

Załogi statków będą, początkowo miesza­
ne. Majtkowie i część oficerów marynarki 
będą rekrutowani w Polsce, reszta zaś zagra­
nicą. Brakuje nam narazie doświadczonych 
kierowników ha-odkiwych i inżynierów do 
maszyn. Na stanowiska to -z bogiem czasu 
będą się wyrabiali na-i młodsi aspiranci ze 
szkoły marynarki, w .Trze-wle.

Z cltwi-lą przyznania subwe-ui ji rządowej 
pra.ee przygotowawcze nad stworzeniom za­
wiązku polskiej fioły handlowej w myśl i- 
ncjatorów ..Polskiej Żeglugi Mor-kiej" poto­
czą. się szybko naprzód i rychło doczekają 
się r«tiiz«c;i.

Rygę, Kłajpedę, Lifoawę i Królewiec. Koszty 
przewozu węgla do wspomnianych {tortów >ą 
w myśl umowy taryfowej takie same jak do 
Gdańska.

Przemysł węglowy spodziewa się poważ­
nych korzyści po oddaniu do użytku budo­
wanej w ]>ray>spieszne-m tempie 1-nji kole­
jowa. Kalciy-Podzameze, która według do­
tychczasowej kalkulacji będzie mogła prze­
wieźć już z końcem listopada b. r. około 
lóO.OOff Łon, od stycznia 1927 r. zaś 350.000 
ton miesięcznie.

Brak wagonów daje .się jeszcze dotkliwie 
we znaki. Przyznać należy, że nasze koleje 
dokonały przy tak małym naborze wagono­
wym istnych cudów zręczności i pracowito­
ści. Ale to kweatji niestety nie rozwiązuje. 
Jeot faktem, że niektóre firmy górnośląskie 
straciły odbiorców zagranicznych wskutek 
niedotrzymania terminu dostawy.

Rząd czyni wieśe, ażeby przemysłowi wę- 
glowennu dopomóc. Oprócz 10.000 wagonów 
i węglarek, wypożyczonych w Czechosłowa­
cji, otrzymaliśmy całe pociągi węglowe wy­
dzierżawione w Niemczech. Prócz tegb zamó­
wiło Ministerjum kolei znaczną ilość wę­
glarek we wszystkich krajowych fałrrykach 
wagonów, oddaćąo wszystkie zer. u.- wago­
ny towarowe do rcmon*  

wraz z dotychczasowym kapitałem, zmńiej- 
t szo-nym o stratę do sumy zł. 1.625.000, sumę 
• zł. 8.625.000. Władze Banku występują jed­

nak do ogólnego zebrania «‘wnioskiem powię 
ks-ZMiia kapitału zakładowego o .-umę wię­
kszą, bo łącznie do zł. 5.000.000, gdyż propo- 

| nują jeszcze przeznaczenie zł. 325.000 d-o ro­
zebrania pnzez dawnych akcjcna.rjusizów, a 
co się tyczy pozostałości zł. 1.050.000 pro­
wadzą 4|- rokowania z dwiema grupami kra- 
jowemi o ieh przyjęcie. W związku z tom 
wchodzą do Rady Banku jwzedistawicioła 
grapy włostyiej a mianowicie pp.: Adolfo 
Rossi — reprezentujący Banca Commerciaie 
Italiana w Mcdjoianie; Schwefellberg Miehele 
— jenorahiy dyrektor Assicuraizioni Genanali 
w Tryeście, oraz dyrektor tegoż Towarzys­
twa Ara Angelo. Grupę poznańsko-pomorską 
reprezentują pp.: prezes Suryn Stefan, Los 
s-ow JóZcf i Wendorff Edward.

ku <lo poprzeclnkgo tygodnia s-prawc-zdaw- 
ezego, dalsze z-mn-iejszenie ogólnej ilości bez­
robotnych w calem państwie o 4.3IMI c-ób. 
Zmniejszenie ilości ibozrobc-tnych nastąpiły 

w przemysłach: górniczym $86). budowla­
nym (448) włókienniczym (434; 
hutniczym (182), metalowym (lffS.i. 
wreszcie zmalała również Jiczbu pozosta­
jących bez pracy pracowników umysłowyi-l. 
(o 262 osoby). Znaczniejsze zmniejszeni:- 
ilości bezrobotnych przypado na terenach P. 
U. P. P.: Łódź (1221). wj. Śląskie (819). Ra 
dom (573), Sosnowiec (396) i Ostrów (300 
Ogólna przybliżona ilość bezrobotnych w ■wy­
żej wspomnianym okresie wynosiła 250.19v 
w stosunku do 254.490 w tygodniu poprze, 
nim.

DROGA POLSKIEGO WĘGLA PRZEZ KRÓ 
LEWIEC. Od końca lipca rb. Królewiec eks­
portuje polski węgiel do Angł-lji, choć dotyiJi 
czas byl, podobnie jak szereg innyc-l) por­
tów bałtyckich, portem, przywożącym węgieł 
z Anglji i Westfaiji. Zdolność przepustowe 
portu jest dostateczna dzięki nowoczesnym 
urządzeniom technicznym (dźwigi elektrycz­
ne) i nieprzeciążeniu portu. Natomiast wię­
ksze trudności na]»otyka transport węgla /. 
kopalń do portu, ze -względu na znaczną odle­
głość. wynoszącą około 800 km. i ze względu 
na wysoką taryfę kolejową na terytorjum 
niemieekiem. Na odcinku polskim-(okoio 600 
km.) transport jednej tonny wynosi 10.50 «ł., 
na niemieckim (190 km.) aż 16 zł. Dotych­
czas port przeładowuje 6000 ton na dobę. 
Przy odpowiedniem skoordynowaniu dostawy 
węgła z kraju z przybywaniem okrętów do 
portu sprawność tę będzie można powiększyć 
do 12.000 t. na dobę, co miesięcznie wynie­
sie przeszło 300 tysięcy ton.

Co się tyczy organizacji sprzedaży węgł*  
przoz Królewiec, to dotychczas zajmują się 
nią firmy niemieckie i gdańskie. Polskie firmy 
drogi tej jew.cze nie wykorzystały. Węgiei 
;i'~t wywożony do Anglji na okrętach angiel­
skich.

ROZWÓJ KAPITAŁU PRYWATNEGO 
W ROSJI. Centralny urząd statystyczny spo 
rządził wykaz stosunku obrotów handlu pry 
walnego do ogólnego obrotu handlowego na 
rynku wewnętrznym Rosji. Wykaz ten stwiet 
dza. że obroty handlu prywatnego stanowiły 
w kwietniu i Hpcu r. b. 56 proc, ogólnego 
obrotu- handlowego w Rosji.

Giełda warszawska.
Warszawa, 1. 9. 1926 r.

(Notowanie w złotych.) 
Nowy Jork — 9,00 
Dolar — 8 97 
Lodyn — 43 77 
Paryż — 27 20 
Wiedeń — 127.45 
Praga — 26 72 
Włochy — 31,50 
Szwajcar ja — 174 15 
Holaodja — 361 45 
Belgja — 24 90 
Sztokholm — 241.85

Wieści z Rosji.
PROBLEMATYCZNE KARY.

I Rząd sowiecki uchwalił uzupełnić sowiecki 
kodeku karny artykułem, który nakłada karę 
więzienia lub przymusowych robót aż do l 
miesięcy -za roarzerizanie chorób wenerycz­
nych. Ponieważ od czasu rewolucji pamijc w 
Ro-'.i -wielka rozwiązłość w życiu płoiowem. 
a iw reznltaee jej choroby weneryozuc -ą 
prawie że nagminną cłwrołtą, należałoby 
przynajmniej jedną czwartą ludności miesz­
kającej w Sowietndi wsadzić do wlezienia 
lub ze-słać do robót piwymusowych.

UKRAINIZACJA UKRAINY.
Komisarjat ludowy insiiekcji robotniczo- 

włościańskiej w Charkowie przeprowadził 
badoji-ie wyników ukrtwniizacji urzędów so­
wieckich na Ukraiiw*.  Badanie to stwier­
dziło, że w kornisarjalach ludowych 6<l 
procent urzędników włada językiem u- 
kraińskim. W instytucjach gospodarnych, 
językiem ukraińskim włada 33 procent o- 
gólncj Eczby urzędników, w urzęsiach pro­
wincjonalnych — 56 procent urzędników. 
Język ukraiński jest językiem urzędowym 
w 82 proc, instytucyj centralnych w Char­
kowie oraz w 55 proc, urzędów prowin­
cjonalnych. Akcja ukraiiMzacyjna w szkol- 
niet-wie objęła 77 proc, szkół początko­
wych, 47 proc. s®kół średnich oraz 30 
proc, szkól wyższych. Sprawozdanie konw- 
sarjatu ludowego zaznacza jednak, że u- 
krainizacja ta daje raczej •jemne wyniki 
pod W7.gk‘<lem naukowym. Koniiisarjat lu­
dowy tłomaczy to zjawiska brakiem od- 
-powiednieh pcKlręcwikćw w języku u-, 
k raiiń-slcim.
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Ze świata.
WZROST LUDNOŚCI W BELGJI.

Ostatnio przeprowadzony spis ludności 
wykazuje, że Belgja posiada ogółem 
7.811.876 mieszkańców. Wzrost ludności 
na 1925 rok wyniósł 67.617 osób.

SPOR O ZWŁOKI ŻYJĄCEGO CZŁO­
WIEKA.

Część dla sławnych rodaków przyjmuje 
w Niemczech czasem niezbyt smaczne for 
my, zwłaszcza, gdy to tyczy żyjących je­
szcze znakomitości. Kolonja, Berlin, Ha­
nower i Królewiec, toczą obecnie pomię­
dzy sobą ostrą polemikę o to, któremu z 
miast, przypadnie zaszczyt posiadania w 
przyszłości śmiertelnych szczątków Hin- 
denburga.

ZALUDNIENIE A OBSZAR WIELKICH 
MIAST.

Berlin jest obecnie największem, pod 
względem zajmowanej powierzchni ziemi, 
na świecie. Tak zwany „Gross-Berlin" po­
siada 87.000 hektarów ziemi, podczas gdy 
New York 84.6000 ha. Dalej następują 
już znacznie skromniejsze cyfry, a miano­
wicie: Chicago 58.300, Londyn 30.200, 
Wiedeń 27.300. Buenos Ayros 18.500, wre 
secie Paryż tylko 7.980 hektarów.

DOBRY ZAWÓD.
I Istnieje obecnie w Paryżu zawód, kóre- 
go lukratywność przyjmuje zadziwiające 
wprost formy. Dzięki olbrzymiemu wprost 
napływowi turystów, dla hotelarstwa na­
stały dosłownie złote czasy, czego dowo­
dem jest następujący fakt, przytoczony 
przez dzienniki. Kasjer jednego z wiel­
kich hoteli na Avenue des Charnps Elysees 
płaci swojemu szefowi 50.000 franków ro 
cznae za to stanowisko. Anomalja ta tłoma 
czy się tem, że cudzoziemcy regulują swo 
je rachunki przeważnie w zagnuiiezuj wa­
lucie, na której zmianie kasjer zarabia, ty 
le, że nietylko może się utrzymać bardzo 
dostatnio, mieć wykwintny apartament, 
własny samochód.etc. — ale jest jednoczę 
śnie w stanie płacić wysoką tenutę dzier­
żawną za swoją posadę właścicielowi ho-, 
telu.

ECHA ŚMIERCI VALENT1NO.
„Times" donosi a Nowego Jorku ciekawe 

szczegóły o śmierci słynnego aktora filmowe­
go, bożyszcza kobiet w Anglji i Ameryce 
jwękoego Rudolfa ValentinO. -Yalentino pod­
dać się rnusiał opcraeiji ślepej' kiszki, po któ­
rej nastąpiło zapalenie błony brzusznej. Or- 
ganfam artysty tak był wycieńczony, że ka­
cze nie mogli przystąpić do transfuzji krwi, 
która byłaby jedynie środkiem ratunku. 
..Agencja Exelsior“ podaję, że gdy dowie­
dziano się. że Va1entioó ma się poddać ewent. 
operacji transfuzji krwi, przybyło do sana- 
torjum. w którem znajdował się'chory artys­
ta, setki mężczyzn i kobiet ofiarośiijąc swą 
krew dla uratowania życia ukochanego ak­
tora. Założono kilikanaśoie telefonów, aby 
móc odpowiadać na tysiące zapytań o stan 
zdrowia artysty.

45000 DOLARÓW ZA PRZEPŁYNIĘCIE 
KANAŁU LA MANCHE.

Znana pływaczka amerykańską Carson 
przepłynęła kanał La Manche w ciągu 15,5 
godz. t.j. w godzinę dłużej, aniżeli jej po­
przedniczka. Ederie. Pani Carson pobita 
wszystkie dotychczasowe rekordy męskie. 
Wypłynęła w piątek o godzinie 11 min. 30 w 
i Gris-Nez i przybyła w sobotę o godzinie 
8 popołudniu do Shakespaere-Beach kolo 
Douvrc. Po przepłynięciu kanału Carson om­
dlała, z pomocą pospieszył jej trener, który 
łodzią motorową odwiózł ją do Douvrc. Car- 
ton jest osobą niezamożną, posiada dwoje 
drobnych dzieci, które chcąc należycie wy­
chować, postanowiła dla nich zdobyć nagrodę 
amerykańską 25.000 dolarów, wyznaczoną za 
przepłynięcie kanału. Trener jej złożył sie 
t pewną fmną ubezpieczeniową nawigacyjną, 
w Londynie o 100.000 dolarów, że Carson 
przepłynie kanał w oznaczonym czasie. Ze 
swej strony w razie przegrania miał wypla- 
rić 10.000 dolarów. Po wyginaniu 100.000 do­
larów. trener podarował p. Carson 20.000 
dolarów, czyli w sumie za przepłynięcie ka­
nału La Manche Carson uzyskała 45.000 do­
larów.

Carson ma lat 27, przed kilku laty prze­
płynęła w ciągu 16 godzin 42 mile morskie 
około wyspy Manhatton. Trener pani Carson, 
który jest jej przyjacielem sportowym, za­
mierza ogłosić zawody o wielką nagrodę mię­
dzy paniami Ederie i Carson na przestrzeni 
42 mil monskich około wyspy Manhattan.

Turystyka na biegunie północnym.
KOMFORT I WYGODA ZAPEWNIONA.

Powodzenie Amundsena i jego odkrycia 
podnieciły fantazję ludzką i coraz więcej lu­
dzi objawia choć szukania wrażeń w krai­
nach wiecznych lodów.

W Nowym Jorku powstało nawet „towa­
rzystwo przyjaciół bieguna północnego" i ce­
lem uprzystępnienia turystom wycieczek w 
te odległe strony, zawiązało się konsorcjum 
finansowe.

Przy końcowej stacji kolei żelaznej ma być 
zbudowany wygodny hotel na 150 osób.

Urządzenie tej najdalej posuniętej na pół­
noc gospody, nie będzie się różniło zupełnie

Dwanaście i pói Ititaolra nad iw
REKORD WYSOKOŚCI LOTNIKA CALLIZO.

Żyjemy w czasach, które rzeczywisto­
ścią swą dawno już przewyższyły najśmiel 

'sze marzenia największych fantastów świa 
ta z Juljuszem Verne na czele. Nie może 
zadziwić nas projekt podróży naokoło świa 
ta w 80 dni lub też opis podwodnego okrę­
tu, gdyż dzięki technicznym udoskonalę*  
nioni patrzymy z pobłażaniem na projekty 
ongiś tak podziwianego Francuza.

Pomału przywykliśmy do wielkich wy­
czynów sportowych. dokonanych dzięki e- 
nergji, wytrwałości i silnej woli człowieka 
patrząc na nie jako rzecz zwykłą, codzien­
ną, wynikającą wprost z matcrjalizmu dzie 
jowego. Niedawno biegun północny, prżez 
tyle lat zazdrośnic strzegący swej tajemni 
cy, zmuszony został ostatecznie do podda­
nia się wobec perfekcji techniki: kanał La 
Manche, kuszący rok rocznie tylu pływa­
ków, przepływa w rekordowym czasie 
Gertruda Ederie. Ciągle utwierdzamy się 
w przekonaniu, iż olimpijskie hasło: ..prę­
dzej, dalej, wyżej", stale jeszde ma za­
stosowanie.

W żadnej dziedzinie chyba hasło powyż 
szo nie znajduje takiego oddźwięku jak w 
lotnictwie, gdzie ciągle stykamy się z ja­
kimiś rekordami, któro z dnia na dzień 
podnoszą się, gdzie „dziś" wymazuje z ta­
blicy wczorajszego tryumfatora,

Hisforja wałki o ustanowienie’ rekordu 
wysokości datuje się od roku 1909; 17 lat 
temu lotnik Latham osiąga wysokość 155 
mtr., a w roku następnym podnosi się już 
na 1.000 metr. Już w tym samym roku 
Legagncux przebywa 3,000 mir. W 1912 
Garros wznosi się na 4.000 mtr.. lecz znów 
w roku 1913 Legagncux przoduje lotom 
na wysokości 6,000 mtr. W r. 1917 Bour- 

■geois osiąga 7,000 mtr., zaś w dwa lata 
później Sad i Lecointe 8.000 mir., a w tym 
samym roku Caaale wznosi się o 1,000 
mtr. wyżej od niego.

10 tys. mtr. przekracza pierwszy Schron 
der w roku 1920, w trzy Jata później Sadi 
Lecointe znów daje znak życia.'przebywa­
jąc 11,000 mtr. Wreszcie w 1924 r. Callizo 
ustanawia ostatni rekord — 12,066 mtr., 
który zdawał sie być nie do przekrocze­
nia. •

„Emancypacja"
Angielki zdobyły- sobie prawie wS-zystikic 

dziedziny zawodów życiowych. Obecnie u- 
s,iłują ono dorwać się do bandytyzmu co im 
się zresztą wcale nieźle udaje- Niema prawie 
<inia, w którymby nie dały się pochwycić po­
licji londyńskiej kobicty-bandytki. Często 
przewyższają one swych męskich kolegów 
odwagą i zdolnościami. Nic chwytają się 
one kradzieży małych. Nowoczesna bandytka 
angielska wydoskonala się przedewszystkiem 
na dobrego szofera. Najpopularniejszym try­
kiem między bandytami angielskimi jest na­
stępujący: Elegancka młoda panienka zajeż­
dża samochodem, którym sama kieruje, przed 
dom. w którym ma się. dokonać kradzieży. 
Męski jej towarzysz wchodzi do domu wynosi 
pokilei i powoh łup złodziejski i ładuje go do 
samochodu, poczem oboje umykają. VZ wy­
padkach, w którym ińterwenjwała poheja, 
bandytkom, kierującym samochodem prawie

Radjotelefony dla nurków.
Jednem z najważniejszych zadań, zwią­

zanych oddawna z udoskonaleniem rynsz­
tunku nurka, była zapewnienie mu możno­
ści dowolnego kontaktu z załogą okiętu 
na pokładzie. Początkowo służyła Uta tego 

od hotelów w centrum Nowego Jorku.
Obok hotelu „Pod gwiazdą polarną" zbu­

dowany będzie hangar lotniczy i stacja auto­
mobilowa.

Bliższe wycieczki odbywać będą turyści 
w łimuziuacli, na dalsze wyruszą aeroplana­
mi.

Koszt wycieczki wraz z dwutygodniowym 
pobytem w okolicach bieguna północnego o- 
bliczony jest na 1.000 dolarów od osoby.

Wygody i polowania na białe niedźwiedzie 
zapewnione

Jednak od tego czasu Callizo nie prze­
stawał myśleć o wydaniu przestrzeni nie 
bieskiej jeśżćze kilkuset metrów. Oprócz 
niego jeszcze dwuch znanych lotników, A- 
merykanin Mac-Ready i Francuz Joublin, 
przekroczyło 12 kim., nie mogąc jednak 
ustanowić nówego rekordu, który musi się 
różnić od poprzedniego conajmńiej o lot) 
metrów. Z czasem obydwaj konkurenci 
Caliizo zaniechali nowych prób, uważając 
ustanowienie nowego rekordu za rzecz nie 
możliwą, Callizo ciągle trenował na swym 
aparacie Bleriot-Spad, zaopatrzonym w mo 
tor 400 K. M. Lorraine Dietrich, aż wresz 
cie w dn. 23 ub. m. o godz. 16.56 wyruszył 
z aerodromu Bloriot de Buc na podbój prze 
stworzą niebieskiego.

l’o dwueli godzinach stałego wznoszenia 
sic w górę, śmiały lotnik dotarł do wyso­
kości 12 kilometrów. Lecz ostatnie sto 
metrów były nadzwyczaj ciężkie, do prze­
bycia. Caliizo, oddychając sztucznym tle­
nem za pomocą maski, którą nałożył był 
już przy wysokości 7.000 mtr., poddany 
działaniu mrozu poniżej 50 st. C., który 
go kąsał prawie pomimo ciepłego odzie­
nia i ogrzewającego prądu elektrycznego, 
z zaciśnięte™ zębami wznosił sio stale w 
górę. Aż kiedy przyrząd mierniczy po wal 
cc trwającej zaledwie kilku minut, lecz 
jakże długiej dla lotnika, kierującego sa­
molotem ostatkiem swych sił. wskazał wy 
sokość 12.500 mtr., Callizo decyduje się 
na opuszcznic się w dół, lądując po krót­
kim czasie na aerodromie w Bourget, są­
dząc, iż jest to Bloriot de Buc.

Niesłychanie wyczerpanego ‘lotnika wy 
niosiono z samolotu, gdyż nie starczyło 
‘już mu sił na opuszczenie swego powietrz­
nego rnmaczka bez cudzej pomocy po 2 
godzinach 24 minutachh przebywaniu w 
powietrzu.

Tyle ma do powiedzenia Iństorja dnia 
■wczorajszego, (.'o zaś przyniesie jutro? Jtt 
tro stoi otworem dla śmiałych lotników; 
spodziewajmy się więc, żc lada dzień ja­
kiś Callizo przeleci ponad niezdobytym do 
tychcoas Mount Everestem, potwierdzając 
jeszcze raz zasnuła namowania. człowieka 
nad naturą.

kobiet w Anglji.
| zawsze udawało się zbiec, dzięki dobremu 
’ treningowi szoferskiemu.

Tego rodzaju wypadki zdarzają sic teraz 
' już codziennie. Policja sama przyznaję, źe 

wzrost przestępczości wśród kobiet angiel­
skich jest ogromny, przyczem bandytki re­
krutują się najczęściej nie z tiajniższycli kół 
społecznych, a raczej ze średnich rodzin. Są 
to przeważnie dziewczęta, które pojiadły w 
długi lub zdemoralizowały eię nadmiernie u- 

, żywaniem narkotyków. Wpadają, ono zwykle 
w ręce osławionej i nieuchwytnej „Iancho- 
uze Lizzi- ma dostęp do najprzyzwoitszych 

' części miasta, w których wychwytuje ewe o- 
'■ fia-ry. Obecnie policja poszukuje młodej i 

ładnej panienki,'która w kilka chwil po kil- 
i kugodzinnyin pościgu przez policje wyprząt- 
I nęła za białego dnia cały sklep przy jednej 
I z ruchliwszych ulic Londynu.

celu lina, po'której nurek opuszczał się na 
dno. Oczywiście ten rodzaj komunikacji 
był bardzo niedostateczny, gdyż zapew­
niał nurkowi co najwyżej możność daiwa- 
nia znaków przy powrocie lub też w ra­

zie niebezpieczeństwa. Później skonstruo­
wano specjalny telefon, który wymagał 
jednak połączeń kablowych, utrudniają­
cych zarówno poruszanie się, jak i pracę 
nurka. Obecnie dokonano w Ameryce prób 
radjotelefonicznego porozumienia pomię­
dzy nurkiem i okrętem. Nurek zaopatrzo­
ny jest w aparat nadawczo-odbiorczy o 
wielkiej cnergji. Aparat ten umożliwia mu 
utrzymywanie stałego kontaktu ze świa­
tem zewnętrznym. Próby wypadły dosko­
nale. Raporty nurka podawane z głęboko­
ści 25 metrów były znakomicie odbieraj,■MonnnwBnigBHHamgHaHi 
Rzeczy ciekawe.

TATUOWANIE PRZEZ UPAŁ.
Najnowszą modą kąpieli morskiej Trou 

ville we Francji jest wypalanie sylwetek 
na skórze jxui, przez działanie słońca. Po­
nieważ pitnie tylko z wypaloną sylwetką 
zalicza się na plażach do niodnych i wła­
śnie dlatego kąpiel słoneczna na wybrze- 
rzu Troucille jest dla każdej konieczno­
ścią. Aby otrzymać sylwetkę na skórze po 
stępu ją te panie w następujący sposób: W, 
łazience przed kąpielą wycinają sobie w 
kostjumie kąpielowym sylwetkę w róż­
nych wielkościach i rodzajach, a przeważ­
nie biorą'jako wzór samochody, róże, a in­
ne znowu kwiaty, koty itp. Po dokonaniu 
tych operacyj wychodzą na plażę i biorą 
kąpiel słoneczną. Słońce wypala tą część 
ciała która widnieje przez wycięty otwór 
kost.jumu. Po pierwszymi razie widać tyl­
ko rysunek w bladych zarysach na skórze, 
po drugiej kąpieli już wyraźniej, a po sze­
regu podobnych posiedzeń, widzimy dokła 
dnie obrńz wypalony na skórze. W kasynie 
potem można podziwiać wystawę przeró­
żnych obrazów, znajdujących się na obna 
żonych częściach ciała modnych pań.

GROBOWIEC EWY.
W Medynie-ed-Djeddach, na brzegu mo 

rza Czerwonego wznosił się grobowiec, 
ściągający tłumy pielgrzymów, a w któ­
rym według legendy spoczywała Ewa, 
małżonka pierwszego człowieka. Sułtan 
Wahabitów. Ibn Saud. uważając tą legen 
dę >.a błuźnierczą. kazał zniszczyć grobo­
wiec. Rozchodziło się oczywiście o Iron-: 
kurencję dla^grolni proroka Mahomet*.

PAŁAC DLA 1,000 SAMOTNYCH 
KOBIET. • <

Pałac taki obecnie ufundowała w Pary­
żu instytucja „Armji Zbawienia11. Pałac bę 
dzie urządzony wytwornie. Cena pokoju 
wynosi 150 franków na miesiąc (40 zł.). O- 
becnie chodzi o zdobycie miljona franków 
na umeblowanie i urządzenie tego hotelu. 
Niedawno na ten cel odbyła się. wielka u- 
roczyetość w Sorbonie. Organizatorowie 
odwołują się do dobroczynności publicznej 
licząc na bawiaćvch sie w Paryżu Amery­
kanów.

KINO A TEATR.
Kinematograf czyni coraz po ważniejszą 

konkurencję teatrowi — w 1925-vui noku 
ogólny dochód z widowisk wyniósł we 
Francji 408 miljonów franków, z czego 
przedstawienia teatralne 152 miljony, fil­
mowe zaś 117 miljonów. A jednak we 
Francji uczęszcza do kin tylko 7 procent 
całej ludności kraju, podczas gdy w Sta­
nach Zjednoczonych... 75 procent. Ilość 
widjJfrw, bywających w kinach nowojor­
skich, wynosi 55 miljonów tygodniowo. 
Dane statystyczne, dotyczące liczebności 
sal w poszczególnych krajach, przedsta­
wiają się w sposób następujący: Niemcy 
4000 kinoteatrów, Anglja tyleż, Włochy; 
2.500, Węgry 1.800, Hisepanja 1560, Bel- 
gja. 869, Austrja 800. Polska 350, Holan- 
dja 230, Szwajcarja 156, Czechosłowacj*  
136. Jugoslawja 120, Finlandja 100, itd. 
Francja posiada ogółem 2.800 kin, z czego 
na Paryż przypada 200.

DZIWNE właściwości ziemł
Mieszkańcy małego miasteczka Yenzona, 

znajdującego się u podnóża Alp, korzystają 
z jedynego w .-•woim rodzaju przywileju. 
Każdy z nich, po śmierci, może tatwo i bez­
płatnie przeobrazi się w mumję, dzięki 
specjalnym właściwościom chemicznym, 
które posiada ziemia na cmentarzu miejskim. 
Zjawisko tó znaue było oddawna. — Napo­
leon I. zamierzał nawet zbudować w Yenzo- 
nio grobowiec rodziny Bonapartów. Przez 
pewien czas grzebanie na cmentarzu miej­
skim było wzbronione, obecnie władze komu­
nalne uchyliły ten zakaz, wobec czego ilość 
mumji pocznw’ wzrastać.
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— Właśnie, dobrze się sKiada. gdyż, prze­
mówiłem się wczoraj‘ z Anzelmem i, poże­
gnawszy wuja, oraz kobiety, miałem zamiar 
pojechać na parę tygodni do Hawru!..

— Cudownie!.. Jedż do Iławni ' czekaj 
mego przyjazdu... Wię.-cj nic nie źą lam... 
Czy zgadza- z sic?

— Wszak daknt słowo!...
— Mam przeczucie, iż. rozh" :: b nk!... 

a w takim razie życzę [.owodieiiia.
Zapewne, zobaczysz się z Anzelmem bo 

pójdziesz na pożegnanie... tak wypada!., otóż 
oddaj Anzelmowi tę paczko, która zapewne 
przyda mu się w drodze... Pozostawił u mnie 
te przedmioty, wracając kiedyś z MarsyIJ.

Przy tych słowach położy! prze i Celesty­
nem niewielki pakieeik, owinięty w safiano­
wą skórę...

— Z ochotą! a teraz do wiJzimm!.. Jeśli­
byś potrzebował pieniędzy... oto moja ksią­
żeczka czekowa do I.afita.

— Dziękuję!., zostaw, choć korzystać nie; 
będę... wreszcie ta książeczką tak dobrze tu 
może leżeć, jak it ciebie...

I pożegnali się bardzo serdecznie.
— Co to, u djabła. za paczka — rzek! Ce­

lestyn, przyszedłszy dó siebie, t Uwinął safia­
nową skórę i znalazł wewnątrz bardzo mi­
sternej roboty niewielu sztylecik i rewolwer 

sześeiostrzalowy. Obie sztuki były zupełnie 
nowe, prawdopodobnie kupione - w Marsylji, 
ua głowniach widniały gotyckie litery A. Z.

— lła!.. to się może przydać, któż odgadnie 
dzieje przyszłości?..

1 wrzucił zawiniątko do podręcznego ku­
ferka.

Jak widzimy, człowiek ten posiadał w po­
trzebie talent rzezimieszka.

Bila godzina druga następnego dnia, gdy 
kabryolet Celestyna zatrzymał się przed pa­
łacem hrabiego Zawolskiego.

Odźwierny z czapką w ręku wybiegi po­
spiesznie do gościa.

— Proszę pana barona, pan hrabia z ro bzi- 
uą wyjechał dziś o 8-ej rano, pałac zamknięty

— Jakto!.. tak Taptein... co się stało?..
— Dziś w nocy pan hrabia zachorował... 

było tu kilku doktorów — kazali natych­
miast wyjechać na wieś.

— A dokąd wyjechał hrabia? czy dosiebie?
— Zapewne... bo wzięto ekstira-cug do War 

sza wy.
— A rzeczy, pakunki?
— Wszystko odwozi na miejsce kamerdy­

ner, ugodzony w Paryżu.
Celestyn rzucił w czapkę odźwiernego parę 

sztuk złota i odjeclufł.
— Oho! jbk widzę sam djabcjjiąm poma­

ga!.. jednakże stary dobrze nąttząsnął karku 
w owej wycieczce do Font^neblau, skoro 
już drugi raz zapada na zdrowi^.,. Lirocki 
będzie' zachwycony tą wiadomością.

Po chwili, zwalniając bieg konia uśmie­
chnął się w sposób obrzydliwy i szepnął:

. ’— Skoro .załatwię się z tym baronikiem,i 
który wieąie dla mnie miljony... postaram 
się, panie Lirocki połączyć cię z nim i piękną

Laurą... Ale... ba!., ta sroka czmychnęła do 
Zawoli. jak ją tu ścignąć przed moim do'K«a-

I zamyślony powrócił do siebie
— Proszę, jaśnie pana zawołał młodziu­

tki groom. który tym razem nic towarzyszył 
Celestynowi — była tu jakaś pani w żałobie... 
chciała sic widzieć zaraz... nie zadawszy zaś 
pana barona, napisała list, który leży w pań­
skim gabinecie...

— Co tó za zagadka?... — rzeki, śpiesząc 
do gabinetu.

Rzeczy iście znalazł na biurku list, złożo­
ny bez. koperty a tylko przyciśnięty figurką 
sfinksa.

Pochwycił go ż niecierpliwością.
Jednym rzutem oka przeczytał treść, 

zbladł, zadrżał tak silnie, iż był zmuszony o- 
przeć sie o róg biurka, nogi ugięły się pod 
nim i padł na poblizki fotel.

— Wszystko stracone!., ta nikczemna 
zgubi nas!..

Cóż to ona wyczytała w liście?.
Zobaczymy:
„Panie Celestynie!
„Żo prawdziwa miłość uszlachetnia — o 

tom przekonałam się osobiście, w chwili, 
gdym pokochała uczciwego i godnego niiłośei 
człowieka!.. stałam się inną kobietą, zupełnie 
różną od tej, którą pan wciągnąłeś w ot- 
chłau hańby... ta to właśnie upadła kobieta 
przestaje^ istnieć dla siebie i innych!..

„Ponieważ człowiek, którego pokochałam 
i któremu winną jestem moją ,rehabilitację 
kocha inną kobietę, godniejszą odemnie, ży­
cie moje złamane postanowiłam poświęcić 
Bogu, by modlitwą i dobręmi Uczynkami za­

służyć sobie na Jego przebaczenie!. ’
„Na pożegnanie przyjm odemnie dobrą ra­

dę': Strzeż sio złych czynów,' gdyż pnzcczu- 
wam, iż skończysz swój żywot w ręku 
kata!.."

Ust ten nie miał żadnego podpisu, lecz 
Celestyn znal charakter autorki.

CZĘŚĆ PIĄTA

Dramaty krwawe.

W epoće niniejszego opowiadania, zjawił 
się pewnego dnia przy ulicy laickiej uiem.o- 
dy już człowiek, wyglądający na drobnego 
kapitalistę i, stanąw-zy przed, domkiem, o- 
patrzonym Nr. 58. przyda lał się uważnie je­
go obszćrnpśei. Wszedł następnie wewnątrz, 
obejrzał dokładnie całą posesję i. nie przemó­
wiwszy ani słowa do zaciekawionych zja­
wieniem się tego gościli lokatorów, cofnął eie 
na ulicę i . znikł w stronie wału miej-kiego.

W parę dni póteąi sam człowiek zajechał 
dorożką w to".-jrzv-:wi< włośeiciola dornku 
i został zainstalowany, jako newo-nabywca 
posesji, opatrzone; Nr. 58.

Tym nabywcą domkn był Andrzej Lirocki.
Niezbyt wielkim kosztom przyprowadził do 

pewnego porządku dom i ogród, odświeżył 
wewnątrz i zewnątrz; urządził na parterze 
po lewej jego stronie trzy pokoiki dosyć na­
wet przyzwoicie, sprowadził przyzwoite me­
belki i zajął ten skrrfmny lokalik dla siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w 

Sosnowcu do Dz. B. zapisano dnia 26 lipca 1926 r. następujące 
firmy:

110. Wolbrom, fabryka wyrobó w gumowych sp. akc. w 
Wolbromiu. W dniu 16 kwietnia 1926 roku udzielona została 
specjalna plenipotencja Karolowi Fedorcio. który na zasadzie 
tej plenipotencji upoważniony jest wystawiać na prawach 
członka rady zawiadowczej kolektywnie z upoważnionymi do 
podpisu, a to z innemi członkami rady, dyrektorem lub pro­
kurentem, weksle, czeki ws*elkiego  rodzaju dokumenty, ora; 
rewersy, źyrować weksle, natomiast prowadzić sprawy we 
wszystkich instytucjach sądowych, administracyjnych, wogóle 
rządowych, a dotyczących spółki, jak również składania po­
dań, próśb, skarg apelacyjnych i kasacyjnych, meldowanie 
sporu o fałsz, dokumentów — samodzielnie udzielono prokury 
łącznej Teodorowi Vtt!kerowi. Zmiana statutu została za­
twierdzona postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu, 
oraz Skarbu z dnia 5 maja 1926 r. nr. lśl i opublikowana w 
Monitorze Polskim z dnia 31 maja 1926 r. nr 121.

Uracowma gorsetow „Rozalia", Dę-
* blińska 11. Foleca najnowsze fa­
sony pasów, nadające kształtom mod­
ną i piękną linję. Fasy lecznicze i
różne fasony biustonoszy. 4998-2

Dnia 27 lipca 1926 r.
109. „Olkusz*  Fabryka naczyń Emaljowanycb S-ka 

Akcyjna w Olkuszu. W dniu 16 kwietnia 1926 r. udzieloną 
została specjalna plenipotencja Karolowi Fedorcio, który na 
zasadzie tej plenipotencji upoważniony jest wystawiać na 
prawach członka rady zawiadowczej kolektywnie z upowa- 
żnlonemi do podpisu, a to z innemi członkami rady, dyre­
ktorem lub prokurentem weksle, czeki, wszelkiego rodzaju 
dokumenty, oraz rewersy, żyrować weksle, natomiast prowa­
dzić sprawy we wszystkich instytucjach sądowych admini­
stracyjnych, wogóle rządowych, a dotyczących spółki, jak ró­
wnież składania podań, próśb, skarg apelacyjnych i kasacyj­
nych, meldowania sporu o fałsz, dokumentów — samodzielnie. 
Łmiana statutu zatwierdzona została postanowieniem mini­
strów Przemysłu i Handlu oraz skarbu z dnia 31 maja 1926 
r. nr 121.

Dnia 29 lipca 1926 roku.
90. ,Gwarek, Spółka Akcyjną dla Handlu Hurtownego 

w Olkuszu. W skład Rady Nadzorczej wchodzą prezes inż. 
Jan Bróg, zastępca Antoni Okrajni, członkowie Jan Osmo- 
lowski, Kazimierz Tacikowski, Józef Świątkowski, Aleksan­
der Machnicki i Feliks Scibior. Na miejsce dotychczasowego 
dyrektora Kazimierza Tacikowskiego został zamianowany dy 
■ektorem spółki inżynier Marjan Starkiewicz. Unieważniono 
'rokurę udzieloną Stefanowi Schmidtowi,

Dnia 31 lipca 1926 roku.
215. „Wykreślono z rejestru firmę Bank dla Handlu i 

Przemysłu w Warszawie*  agentura w Dąbrowie Górniczej z 
gowodu zlikwidowania.

::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::ss
:: Ź: ZIFMNIAKI i»dalne i fabryczne w ka-!j !! 1 L/lł 11 w 1 ZA IY1 idej ilości ofiarujemy do !! SS

natychmiastowej dostawy :
ii FLORJAN WAWRZYNIAK & s-k. jj «

:• ■■ PRZETWORY MŁYNARSKIE, PRODUKTY ROL- :: :i 
:: :: NE. WĘOLE

śś ij Poznań, św. Marcin 14. ; jj ii
S ó! Telefon hr. 3151. Adres telegr.: FLORWA *!  ■ !
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LEKARZ DENTYSTA

H. JAK9NICKA
powróciła.

Przyjmuje od 10—11 godz. 
; rano i od 2—5 godz popoi.

DĄBROWĄ GÓRNICZA
ul. Dąbrowską Nr. 11. 

dom Skiby.
4960-1

-

Kupno i sprzedaż.
| 10 groszy za wyraz. I
Zawiadomienie. Blachę cynkową 

w iloSci 16.U>0 kg (Nr. 6, 11, 12) 
sprzedaje (w partjach conajmniej po 

500kg.i Magistrat m. Sosnowca po 
zl 1.85 za kg. Zgłoszenia w godzi­
nach 8 rano do i-ej (ul. Warszawska 
Nr. 6 ii piętro, pokój Nr. 22). 4j59
fjtomany, kozetki, materace i łóżko 

puluwe do sprzedania. Sosno­
wiec, Koiiątaja 10, parter. 4976-1 
Izonip.etna wyprze Jaz: krawatów, 
** bielizny, trykotaży „Jegera* * * * * blu­
zek. Cegłowski, 3 Maja 11. 498J-1
y ótka metalowe cute i dziecinne 
“ tanio sprzedaje firma „Kryształ*,  
hale Rozwoju ul. Modrzejowska So­
snowiec. 5ul0-3

Pianino koncertowe óajlera sprze­
dam. Będzin, Kołłątaja 30. Ba- 

renbiatt. 5u0t

I Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz

potrzebna s’użąca z dobremi śwla- 
* dectwami Ui. Kołłątaja <. Pod- 
kajowa. 49J5-2

Nauka i wychowanie,
in groszy za wyraz. I

Ctenografji wyucza listownie szybko 
tanio. Redakcja Stenografa Pol­

skiego, Warszawa. Szczygla li. óą- 
daicie bezpłatnych nrmmęicrów. <7 
G iwierOzotia przez Ministerjum. b. 

Zaborowskiej Dęblińska 1. Nauza kro­
ju systemem nainowszym dla pracu- 
jących kurs wieczorny 4713-2 
pHCESZ U r.<z.Y,nAC H U a a u Ę? 
** Musisz ukończyć Kursa fachowe 
korespundeacyine prof, bekutowicza, 
Warszawa, Zórawia 42 Kursa wy­
uczają listownie: oucnaiterii, rachui- 
kowośct kupicckiei, korespon-encji 
handlowej, stenografii, nauti handlu, 
prawa, kaligrafii, pisania aa nuszy- 
nacn. Ro uzończeu u świadectwo. 
Żądajcie prospeatówi 49 '6
Ł>rzyjll>uje uczennice llattu lęcc.iU. 
* go, maszynowego, kroju 1 szycia. 
Kołłątaja 5. Swiderska. 49J7

I Lokale.
10 groszy za wyraz. i

pko odstąpienia dwa pokoje fronto- 
we na Warszawskiej 10. Wiado­

mość w zakładzie lryzjerskiin. Zmuda 
Warszawska UJ. 47>5-t
OoTój umeblowany dla awu pań lub 
* uczni. Sosnowiec. Będzińska 8 

4!>ł.i 
|_>izy]uiU|ę na imeszaanie uczni lub 
* uczennice. Wiadomość w „Iskrze" 

4974 1

Jest ao wynaięcm poaoj w śródmie­
ściu, x osobnem wejściem, eiek- 

uycznem oświetleniem dla solidnego 
Wiadomość w administracji 

, buuy

Różne.
10 groszy za wyraz.

7AKŁAD tanicersro-dekoracriny Bo- 
" ie«ława Ratajskiego w Sosnowcu, 
ul. Głowackiego 5 przyjmuje wszel- 
aie zamówienia w zakresie tapiesr- 
stwa. Usku ectnia przeróbki meoli 
starych, materacy i t p. Ceny wyjąt­
kowo przystępne. Telef m 8-37 

4919-18

94011 tomów nailepszycn dżet 
autorów Polskich i obcycn 

posiada czytelnia Nowość „Wygoda*  
500 tomów_dia młodzieży. 4938-1 
Dogaty materjał do lektury dla mio- 
*-*  dz-eży szkolnej posiadł czytelnia 
• wy<oJa"- 4939-1

Książki oprawia estetycznie, solidnie 
tanio ^Wygoda*  —wzory na miej­

scu. t

Jadąc x dworca na Kużiic,- zgubio­
no pakunik zaw erający bieliznę 

oraz boty Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić pod: Anto 11 Woźniak, Sosno­
wiec, Kuźnica 12. 4994

I Zgubione dokumenty. |
1U groszy za wyraz. |

StolarsEi Aatoąi .zgu jił prawo pro­
wadzenia samocnuJu Nr. 315 i kar­

tę reies.racyjną Nr. z3/l tana Ruska, 
wydane prtez wj|. Kieleczie Łaska­
wy znalazca zwróci sa nagrodą du 
Adm. ,lsxr»*.  4.H4 1
k^.r.-K cr.iai z^ujit pale 1. 1. *at  114 

manufakturę, wydany przez ur.ąd 
ozaroowy w sosnowca, Mudrzeiow- 

■1 4 .0 <- I

zwoln eitia, wyuaną przez Pi»b 
aoauowiec 1 wyciąg z ksiąg mdiiu- 
ści, wl-i

Toma.*  Cichy ząubit portfel zawie- 
raiący 41 zi, uowuJ osobisty, 

wydany prze*  Ma^. iu ojsnowca 
ksiątzę wojskową, wyjaną przez HrćU 
sosnowiec. Las-aky znaiazca zwró­
ci uo adm. ,is»ry*  za nagruJą.

-lJ-lÓ-l
gz otyła Fawc-i Łguon k»iązec«<; wuj- 
** sitową, wydaną przez < . P- 
_______ _ ___________________<-f-' ■ ■

Maro rtiaguaienu muuh.i..^-ci s.ia- 
uziociu aowod osubist/, wyudny 

prtez starostwo uizuSKie J01I-.
^typa Roman xguh>r isnr«c KŚs/

eacnclczyk z.ygiiiuui zguuu Książkę 
Kasy cnorycn Nr. 183b54. Tako- 

wą unieważnia się. 4999

Konstanty trzaska zgubił książecz­
kę nasy chorych w Niemcach.

___________ 5.07 __

Iopek Tomasz zgubioną książeczkę 
Kasy chorych unieważnia. 4993

______________________ t.entraia: aosnuwwŁ ADMfMS^AĆlA^DętmiTsk^ l.***** 1!. <3*.

Fil je: heozin, garasKim i — Laurowa, ?obK.kS8- — Zawiercie, ] Maja 11. — Grodziec, ui. ^uziisKa.
Rtoałttor; ladeusz Upioła. j.iukaruia „Kurjeta Z-acliouniego* w Sosnowcu, ul. Lłęolinsica i. Wydawcy Sp. Akc. .Kurier z^cnodoi*'. ul. DęouteMa 1.


